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W Państwie ŃieiciCaWfiij! Belgii
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Bzwajoaryi, TomT1 . 10  , DrzesyłKq psozt.wą 1 »  oentów*- WB Lwow,

I r  t
, ! i Dieiieżne na urenumerat. i ogłoszwia (inseratyj uprasza sio nad-

Listy z p ie n ię d t^ ^ ^ - tr j  *' J tfJL ; R eform y * Krakowie. —  Listy reklar.^cy jne  nieopiecie- 
•ył*4franco  Jo  A ^  po(fztow#ji J L istó w  n iefrankow anych  me przyjmuje się.

towane  m  B ę J c o p ia ó u  n a d t  y ł a n y „ h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

g B e d a k c y l  l A d m ln la t r s c y l : U l ic a  ftw. J**»* Mr‘ l s -

( ) d  W y d a w n i c t w a .

C e l e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  upraszam y
0 w czesne cdnowianie p re nu m e raty, któ­
rej waranki podano w nagłów ku , obok 
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejscu-

i miejscowa przyjmuje tylko Admi- 
mstracya 'Nowej Reform y ™ Krakowie. j 
agencye w ymieraune w nagłówka *zienńika.

Prenumerator >w*» V R efo rm y  m°oy
imowy Zaw.riB. PHez nas z wy «»r/fVrp [prrf^? e ^AL­
BUM PAMrAffKWK ADAMA MIOK1ĄWICZau po ». 
m.? zniżonej. Album to zawora 70 wielkich
1 v u i e / n v o b  r 'o i» ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  i y c a  M ic k ie w ic z a ,  
od iat dziecięcy®^ •*  d « z*onu> a  u 4d to  #LeJniuje tre śc i-

% s n a ł zw y k f» ' " / DOsi 7  .*}r ' ^  l* ) ' l a  n a s z y c h  A h o n e n -

Mw tylkt 5  t ,r ■ *,* #0 iJ“*l Pdo6S AH*1 franko- —
Na’, I v ,0d4 n»d»yJa9 naleiy d# i  dunuistrasyi naszego
p is m a .

, 3 0  W * 3 M O D Y  P° cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I złr. ću c t. kw artaln ie .

I^owa tronowa.
P rz e d w cz o ra j w  k ró le w s k im  z a m k u  w B u d z i e  

z a m k n ą ł  ces®”  1 kr61 . w ś ró d  z w y k ły c h  u ro c z y -  
s to śc i S e jm  ^ g i e w k i ,  k tó ry  p o  ra z  p ie rw s z y  w y  
b r a n y  u i  p ięc io le tn ią  k& dencyę, n ie  d o c z e k a ł  jej 
k o ń c a  lec z  w pierW z o s t“  v° z w ią z a n y m . W  m o -  
w .e  tro n o w e j obok w y u c z e n ia  p ra c ,  ja k ic h  S e jm  
d o k o n a ł w  osta tn ie j k a d e n c y ; i p r o g r a m u  p r a e  
d la  p rz y sz łe g o  S e jm u , z n a jd u je m y  u s tę p  o p o ło - 
ż en iu  z ag ran iczn em , k tó r e  p rz e d e w s z y s tk ie m  z w ra ­
c a  n a sz ą  u w a g ę . M o w a t ro n o w a  ró ż n i  s ię  w ty m  
n s tę p ie  od  p rz e m ó w ie n ia , ja k ie m  c e s a rz  o d p o w ie ­
d z ia ł n a  p o  ita n ie  d e le g ac y j w s p ó ln y c h  w j e s i e ­
n i ro k u  z e sz łeg o . B rz m i w  nie] w ięce j z a u fa n ia  
do p o k o ju  i d la  te g o  m o w a  t ro n o w a  n ie  w ą tp li ­
w ie  W yw rze w szę d z ie  ja k n a ) le f - ;zc w ra ż e n ie .  P o ­
dajem y d o s ło w n ie  te n  u s tę p : „Z  z a d o w o le n ie m  
m o że m y  ud>.:„!ić w a m  w ia d o m o ś c i , . i e  p o z o s ta je ­
m y  w  p r z y ; » s t o s u n k a c h  ze  w s z y s tk ie m i 
h iu c iu s tw a iii i  u - z w y j ą t k u .  T e  p rz y ja c ie ls k ie  
s to su n k i i o a sz e  p rz y m ie r z a  ćlaią n am  jaL  ty lk o  
n w t i a  n a jw ię k sz e  ( tn ó g tic h it , )  z a p e w n ie n ie  p o ­
koju i u su n ię  a e w e n tu a ln y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw , 
u to re  m u g ły o y  z a g ro z ić  p o lity c z n ą  sy tu a c y ę  w  
E u r o p i e .  U b e z p ie c z e n ie  w ła s n y c h  in te re s ó w  
w y m 8tfa  je d n a k  a b y  nasz® s“ a  z b ro jn a  0 P o w ie -

r “SS^1■p-rtHcJS'''JSŁls:
’ l*Ie P 0 S W ' 8 .T r ,u  ( L Jlnwe które naszenau rządowif i które orzyjął już na8z sejm 

udało się zawrzeć. . cze silniej przymierza, łą- 
węgieiski, u t r . w J ^ J  4sitdniem i mocarstwami i 
czące nas z dw o«“ J  takie powszechnemu 
w ten Sposoo 1 B zez ie nader ważne traktaty 
życzeniu pokoje e gtosunki handlowe ró- 
bandlpwe zostrfy ^  c a m j , W ł o c h a m i ,  
wnoczeonie z *  e 1 g i t  uregulowane. Trakta- 
t J  T a J c i j r  y $ . j  dlatego szc-egdlu ł  Wartość, 
J  te posiadają . wielkim obszarze środko- 

ponieważ przez D
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k  “ “ “ Ł

s . r ,  • S T ^ s H i R m  ^ f" ąf

w ej E u r o p y  u s ta lo n o  stosunki handlowe na 
długi czas. J a k  się  spodziewać należy, także i na 

i 3.:* oraz na Zachodnim nanłiA f.:, _
UlUŁ;l L.£»D* i .  . “J ł  LdliZG 1 u a
w sch o d z ie  oraz  .n a  z ae b o d n im  w s c h o d z ie  m o n a r ­
c h ii  ro zp <>czn9 s l§ ro k o w a n ia  o z a w a rc ie  n o w y c h  
tra k ta tó w  h a n d lo w y c h , a  n ie  b ę d z ie  n a m  z b y w a ć  
n a  g o to w o ś ć , _ a b y  i z te m i  p a ń s tw a m i  z a w rz e ć  
t r w a le  stosu n k l h a n d lo w e .“

W  nao«»e t r o n o w e j  n ie  m ó g ł  rz ą d  ż a d n ą  m ia

Da |ć  o ile Ja k n a jła g o d n ie j ,  y-
w nim° jedtfk. lekkleJ nagany dla opozycyi. 
w „  L~,A iest naszem żvczemem

18B7 nJstaa^ illśmy na dzień 26 wrze
£ M S  l ei °  WCZeŚa,eJ r9 z w i^  ' / t y m  a -
m“ a r e m  aby n0Wy Dą,m  Z w o łać  w  c ią g u  n a j-  
k ró ts z e g o  .

W ie rn u k l J ' ’ u  » °Jc z y z u y  i u sz a -

o ? ? ”  cb* C Ł c ; .  d o i , i ? ' l y j j u
i d z is ie js z a |8 .  w ie rn ie  te  p rz y m io ty  7 ° ’ 

d y ’ Że j o d k a c h .  P a t r z y m y  ^ } ~
^ z u n e  po  R  p o n iew aż  p o d  w z g lę d e m  u t r i

"  T H l T u  p ' r y. ‘ 
w l j i t  ■*!< r™ m «4 P » 'i m atep r “ ;

" • * « ? “ d S T r - r o i - r a , u ” " i ^ p -
® Jb « rc ó w  k o ić , ;  „ e m o.

w a  tronoflP-

. *-.P-> a  to  w ty m  c e lu , ażeby  z a  p o m o c ą  
a n j ł j  i d o g o d n e j  k o m u n ik a c y i z m ia s te m  u ra o -  

z iw ie  i u ła tw ić  czę śc i lu d n o śc i m ie jsk ie j o s ie d le -  

r ' 6 . S1\ - , Da P.r i c d m *eściach  I  w ow a i w  je g o  oko- 
w j j e a n a n i e  u  a d m in is tra c y i  k o le i  p a ń ­

s tw o w y c h ,  a ż e b y  r u c h  osobow y m ię d z y  L w o w e m  
a d a ls z e m i o k o lic a m i k ra ju , p ro w in e y a m i 
n e m i  i z a g ra n ic ą ,  o ra z  r^ce v ersa  b y ł  p u  
n y  w y ją tk o w e m i ta i r l a - n i  o s o b o 7 J’._ 

—  -  d n a n ia  u  r z ^ a a ,  a ż e b y  fu n d u sz  Tez®rw°w J' in  .
m e - p r a r  r— wł f cśni e ^ o l t l  K a ro la  L u d w ik a  z o j ^

u ż y ty  o i le  m o żn o śc i na  in w e s ty cy e  kolejowe 
o b rę b ie  g m in y  m . L w o w a , w  szczo g fln o śc i 
b u d o w ę  d w o rc a  c e n tra ln e g o , d la  kuSregc J j  
n a js to s o w n ie js z e  m ie jsc e  m a  b y ć  wskaza n y® ^. . 
& o łu c h o w s k ic h , a lb o  w y lo t u lic y  J» “ ° w ®kll  j J ż

S  3  A n n y .  Z e 'w z g l ę d j  ^ " T p o l f c a  
m e ją c e  w te j m ie rz e  p ro je k ta  rządowe. ,

D r z v s z łe f Ure  ‘ sz e ze f ólniejs, f  zw o łan ieprzyszłej reprezentacyi miejskiej; an.

o p ie w a  ie n

li0 Mn „Nowej Befurnf
L w ów , 6 stycznia. 

p rz e d w y b o rc z a  w o b e c  z b i l i  ;ąc.yeh 
B ad y  m ie jsk ie j, —  z ac zę ła  siędo

(?) A H ya 
jię  wyborów
już na dobre. „ N a  r a tu s z u " ,  —  jak mówią u 
nas we Lwow- ,— odbyły/-ię doiąd trzy zgrom a­
dzania, zwołane przez stronnictw o radyKalne,. 
k tó reg j spiritus turmenś je.-t }>. H enryk Rewako- 
wicz. N a w szystkich trzech zgrom adzeniach roz­
prawy, były bardzo ożywiom? * ~~ ch a rak te ry sty ­
czne. Obywatele-wyborcy b>adah na gospodarkę 
ustępującej Rady na nepotyzrli w obsadzaniu po­
sad, itp. N ie brakło  i o?oblstych Wycieczek, —  
jak zwykle na [>0(j z»ju_zebraniach. Z uchwał, 
powziętych n& t " h zebr»nlach, na uw agę zasłu­
guje rozolncy d ra  o i e S ' 6 l 8 k i e g o ,  która o- 
p iew a:

Z g ro m a d z e n ie  w y b o rc ć ff m ia s ta  L w o w a  p o le c a  
p r z y s z łe j  r e p r e z e n tacyi r i e ^ k i® j:

1{  z j e d n a n ie  w adm in istra^ j, kolei państw o­
w ych budow y licznych stacyj j przystaDków w 
okolicy Lw ow a wzdłu  ̂ is tn ie ją c y ^  S7]aków kole- 
)°wych, oraz zaprow idzem a lokalnych  pociągów 
osobow ych w większej ilości m iędzy dworcami 
Iwowskiem i a sąsiedmemi 8tacyam i k ;  g i epa- 
rów, R zęsna p 0igka, B r z u c h o * ,^  ZaSzków, Za- 
w adów, Basiówka. B iłoborszcz^ Kozielniki. Glin- 
“ a, N aw ary  a, p ^ tomyg l» „  ® Qa W oda, Rudno, 
M szana, Sichów, Stare Sioło, Barszczow ice, Knia-

kon-

o-

5likóv

d la " s p r a w  k o m u n i k l c ^ j l y c l ^ m i a s ’'  
k m ty , k tó re j  z a d a n ie m  b ę d z ie  obroy*ien. -u  d ia  
g ó ło w e  w s k a z a n ie  ś ro d k ó w  kom unik*0.^  Viro ie k tu  
m ia s ta  p o tr z e b n y c h ,  o raz  oprs.c0* amc’ ,^ J 
b u d o w y  b ra k u ją c y c h  m ia s tu  k o le i pa10' ’ ’' ’ 
n y c h  lu b  e le k try c z n y c h  ■.

N a  o s ta tn ie m  z a ś  z g ro m a d z e n iu  t ° ezy ‘8. "  
ż y w io n a  d y sk u sy a , i l lu s t ro w a n s  irtlr0 zm a  s e n j ‘ 
p r z y k ła d a m i  n a  t e m a t  budow niczycl* JP rft U llep  
sk ic h , n a d  re z o lu c y ą  o p iew a jąc ą  : . . . .  ■ a^ hT

1 )  P o le c a  Się p rz y sz łe j  ra d z ie  o ?
p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  b u d o w li  n n e js l 
b ie  p rw d ic ła d a ć  d o k ła d n e  p la n y  i a °3Z y f y L  
P o le c a  s ię  d a le j  p rz e p ro w a d z ić  rew iry? lir7„n 
b u d o w n ic z e j  z r . 1 8 8 6 . 3 ) P o le c a  się, » * f y  
b u d o w n ic z y  p r z y  J l d o w | ach r . y f f»tnycłi z w ra c a ł

b a c z n ie js z ą  u w a g ę  n a  s t ro n ę  archi'''-‘L^o n l?.ZQ^' 
m ia n o w ic ie  n a  le p s z e  w y k o ń c z e n ie  b u d c w l1- 

S t r o n n ic tw o ,  k tó re  u rz ą d z a ło  te r̂Zy  z g ro m a - 
d z e m a  p r  zed  w y b o -c ze , c h c ia ło  za w sz e lk ą  c e n ę  
u b ie d z  sw o ic h  p rz e c iw n ik ó w  i dl& ^S0 z ^ °  . 
z g ro m a d z e n ia  p r z e d  6  s ty c z n ia , odkąd o b o w ią z u je  
d o p ie ro  w o ln o ść  w y b o rc z a  i w o ln o ść  -  od  n a d z o ­
ru  p o lic y k  S k u tk ie m  te g o  w z m ia n k o w a n e  zgro- 
m  a d /A ń  i a  o d b y ły  s ię  p o d  n a ć io r e m  w ła d z  b ez  
p ie c z e u s tw a  p u b lic z n e g o .

D zisia j - łb e d z ie  się  n a  f ? a ! u s z u “ z g ro m a d z e ­
n ie  w y b o rc ó w  z o b o z u  - 'n > c : "<’iie g c  —  ty m  ra- 
zćiu  w o ln e  ju?. ..<1 im erw e,n -.y : p o l ic j i .

( K o n s e k r u c y a  i in g re s 'n o w e g o  a rc y b i& W a ',  
N s e m c ó w  k a to l i k ó w  w  Ś w it t le p r a s y  l ? ! Z Z  j Ł  
Z e b r a n ia  w y U .c e :  celem  w y b o r u  k < f y T ‘ a  n a  

p o s ła  w  m ie js c e  «&■ S t M e w s k $ t  
(<p.) Mianowany arcy^^ -uF -^  6*-.70nT 

poznańskim ks. dr. StableLwski

jtjigicow  tetolików, ponieważ 
do grona swe g o p ^ ó na to, żeby może dla 
me chciał s H ^^Niemców prowadzić narady po 
dwóch mb tyiko bowiem wejdą Niemcy 
niemiecka- ^ o l ic y )  wszędzie żądają, żeby dla 
(cbooi**Jfto£c polska obradow ała „in der Am ts- 

U  to postanowił już dawno komitet 
kilku wybitniejszych tutejszych Niemców 

w na aut ingresu arcybiskupa. Tymczasem 
P  7 Z, znany organ biskupa Koppa, Schles.

dzwonić na alarm, ie  Niemcom katoli- 
nn*̂ l e2!6̂ 6 ,S'.̂  w' elka krzywda, że komitet postę- 
PnUi-S ® . ’ )akoby areybi8k'ip był tylko dla 

W 1 . p ' -^ tu ra ln ie  w lot wiadomość tę
iganu wrocławskiego pochwyciły wszystkie pola~ 

kożercze organa tutejsze i zamiejscowe i nuż wy,;
m iiS  W W1’ Jaki t0 ^ raszny  błąd popełnił „fol- 
|  ląc ro iakom  w wygórowanych" ich żądaniacn 

a‘az z m uchy zrobiono słonia, nawet widmo 
wskrzeszenia Polski przywołali do pomocv ci nie- 
mieccy „patryoei", nawet wyjaśnienia sprawy 
ze strony pism naszych nie mogło tych szowini­
stów przyprowadzić d- równowagi. To też bardzo 
słusznie dziwi cię w dzisiejszym num erze Dzien­
nika  korespondent „z nad Noteci" n a l  tą tkli­
wością gazet niemieckich i wykazuje, jak to w 
dzielnicach polskich Niemcom katolikom dobrze; 
lepiej nawet, niż w niemieckiej ojczyźnie, gdyż 
nasze w*adze duchowne może naw et z zbyt wielką 
skrupulatnością dbają o in teresa  często nawet bar­
dzo znacznej mniejszości niemiecko-katolickicH
w poszczególnych gm inach Przedewszvstkiem 
odmawia tenże korespondent n edewszystkiem
żonych rzekomo N iL c ó w  T ?  n  a ^  “ g r° ‘ 
dzielnicy organowi biskSpa l at° ,kÓWt - W “ T 3 
sznie . ę  zapytuje: £
skiej me 100.000, ale przeszło m i l i o n  Polaków 
należy; czy przy ingresie ks. biskupa Koppa 
wybrano do deputacyi choćby jednego Polaka? 
Gdzież wówczas była SchlĘ . ydksitg ., że nie 
zauważyła tej niesprawiedliwości wobec dziesięć- 
kroć większej liczby katolików polsk.cb. Czy p) „ed 
4 laty nerwy jej me były tak wrażliwe? Czemu 
nie podniosła okrzyau zdziwienia, gdy na w i- 
z y t a c y a c h  p a s t e r s k i c h  wybiańcy ludu 
ks. biskupa witali p o  p o l s k u ,  a o n  i m  n a  
t o  a n i  s ł ó w k a  n i e  o d p o w i e d z i a ł ?  Dla­
czego wtenczas nie pytała koleżanka śląska czy 
b i s k u p  w r o c ł a w s k i  c h c e  b y ć  t y j k o  
d ' a  N i e m c ó w ? "

Tak, ale Niemcy na wszystko inną w  m mia­
rę i « d> chodź1 o wymioriiMrte n a »  w!w»©j 
uprawiaćiiwości, jakiej 0je oni dom agaj ud nas, 
inajt na co wygodny fraz08' ,  
ie t w a s  a n d e r e s “. Radź co ,,rzvwda im się

n a d z o r c z a  B a n k u  n ie  p o z w o liła  m u  s t a r a ć  s ię  o 
m a n d a t ,  a  sz k o d a , g d y ż  n a  z n a c z n ą  l ic z b ę  d y le ­
ta n tó w  w  K o le  p o lsk ie m  b y ło b y  o n o  o t r z y ­
m a ło  r u ty n o w a n e g o  e k o n o m is tę .  M y li  s ię  k o r e s ­
p o n d e n t  p o z n a ń s k i  C za su , g d y  tw ie rd z i,  ż e  n a j ­
w ię k s z e  w id o k i  u z y s k a n ia  m a n d a tu  p o s e ls k ie g o  
m a ją  p . E m i l  O z a r l i u s k i  z  B rą c h n ó w ic i,  b r a t  
prezesa Ko/a sejmowego i k s . W a w r z y n e k ,  
p a tro D  s p ó łe k  z a ro b k o w y c L . J a k  s ię  d o w ia d u ję  z 
n a jp o w a ż n ie js z e g o  J ź ró d ła ,  z a m ie rz o n o  p r z e f o r ­
so w ać  w y b ó r  d r a  J a u a  Ż ó ł t o w s k i e g o ,  n a l e ­
ż ą c e g o  do  o b o z u  u U r a m o n ta i 8k iegG  Ż ó łto w s k ic h  
i C h ła p o w sk ic h , j a k  d o tą d  p o d  w z g lę d e m  p o l i ­
ty c z n y m  w ie lk ie g o  z e ra .  F o ż ą d a n e m  b y ło b y  i  k o - 
r z y s tn ie js z e m  d la  s p o łe c z e ń s tw a ,  g d y b y  w y b o rc y  
s k o r z y s ta l i  z p rz y s łu g u ją c e g o  im  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  i a u to n o m ii  w y b o rc z e j p o w ia to w e j i ż e b y  
p r z e p r o w a d z i l i ,  n .e  z w a ż a ją c  n a  ż a d e n  nacial k o -  
t e r y i  n l t r a m o n ta ń s k ie j ,  -k s . W a w r z y n i a k a ,  
s y n a  w ło ś c ia n in a ,  m ę ż a  p rz e k o n a ń  s « c n r z e  d e ­
m o k r a ty c z n y c h ,  n ie w ą tp l iw e g o  p a tr y o ty  i r u t y n o ­
w a n e g o  i u i e l c e  z d o ln e g o  e k o n o m is ty .  P o r ó w n y  w a - 
ją c  w y ż e j w y m ie n io n y c h  k a n d y d a tó w  ( z  w y k l u ­
c ze n ie m  ju ż  d i a  K a lk s te in a )  co  do  ic h  zd o ln o ść*  
i zas łu g , p o ło ż o n y c h  o k o /o  s p o łe c z e ń s tw a ,  k a ż d y
przyznać m u s i  p ie r w s z e ń s tw o  k B. p a t r o n o w '

W końcu zamieszczam pogłoskę, że nowy arcy­
biskup polecił był złożyć m andat poselski ks- 
g a d z i e i e w s k i e m u ,  przyjacielowi polityczne­
mu Orędownika. Społeczeństwo nasze nie wiele- 
by ns iemj  ®tra,C1!0' Tg dyż człowiek to nsder 
miernych zdo ności. Lam entuje z tego powodu 
bardz0 naturalnie sam tylko Orędownik.

S j U ,  r , m  g . > l d e ju“

z o s ta ł  ~  T  d r- S ta b le w sk l “ j jo w ijd n im  
z o s ta ł  p rz e z  o b y w a te ls tw o  n a sz e  ° f . ; a ł a i n o ść

poselsk"'601 28 L'" ° ^  d0l chcZaS0W?.i r S l ap o se lsk ą , o c z e m  ju ż  o b sz e rn ie ]  p isa li sjń w
m  % l o z a te m  o d  o b o w iąz k u ro z p isy  
te j s p r a w ie .  K o n s e k ra c y a  a rc y b is k u p a  
jak  w a m  p e w n ie  ju ż  w ia d o m o , d u i a , ,  K16| u u .»
iQ °k ZySn  l n g r e s  je g o  do k a te d ry  P ozi i r o to w a n ia  

Dm. L z y n ią  s ię  ju ż  te ra z  w ie lk ie  „ h a «
c e le m  j a k n a jWię k s z e g 0 u ś w ie tn ie u .a
a  z a w ią z a n y  k o m ite t  o b y w a te lsk i  dołu 
s t a r a ń ,  a b y  g o d n ie  p o w ita ć  n a s tę j*  
p ry m a s ó w  P ą s k i_

K o m ite t  o b y w a te lsk i,  j a k  s łu sz n a .

ima się 
będzio się, 
7 b. m-> a 

Oskiej dnia 
awanis 

Ich aktów, 
wszelkich 
dawnych

B zaprosił

żadna
także

stąd nie stanie, konaitei uwzgledn’ ich
   odpoWje(j nio przy ingresie arcybiskupa
choć dziwnem mi się wyd®;® postanowienie jego, 
aby zaprosić dyrnkrora gimnazyum Maryi Magda­
leny dra Meinartza, zaciętejc polakożercy, cboć 
katolika. Tacy nie powinni być wybierani.

Ks. arcybiokup Slablewski złożył już jak wam 
pewnie wiadomo, m andat swój poselski i d“ia 
10 styczuia odbędą się w trzech głównych mia­
stach tego .okręgu wyborczego walne zebrania 
wyborców celem postawienia kandydatów na,po- 
sła do Sejmu prus iego, a mianowicie w Śro­
dzie, Śremie i W rześni. 0  m andat t , n starał się

l  reo d o r ^ a l k s t e i n ,  dy- 
rektor mskiego, człowiek wielkich zdol­
ności i y wany ekonomista. Tymczasem rada

gprawy krajowe.
L io ó w ,  5 stycznia.

{Zn .mną instrukcyi d la  W ydzia łu  krajowego,)

N a  o sta tn ie j s e sy i u c h w a l i ł  S e jm , ja k  w ia d o m o , 
n o w ą  in s t ru k c y ę  d la  W y d z ia tu  k ra jo w e g o , kuSra 
w  c ią g u  1 8 9 1  r .  w p ro w a d z o n ą  z o s ta ła  w  ż y c ie . 
J e d e n  w s z a k ż e  u s tę p  te j n o w e j in s t r u k c y i  z o s ta ł  
ze  s t r o n y  m in is te r s tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  za- 
k w e s ty o n o w a n y .

Mianowicie Sejm postanowił w § 35 ustępie 2, 
że ieżeli członek Wydziału k-ajowego nio pełni 
swegt, 'mzęaowBnńr ż M J  - n iu #  ilu i d te n u ś c ią  
uważać należy, że tom sam jm złożył m andat do 
Wydziału krajowego- Wyjątek stanowić ma urlop, 
choroba lu b powołanie do innej słażby przez 
5®/.“ W ydzi^ ^ i° w y . D la uzasadnienia tej 
powTżs7 POdniOSteHłuźon*ya sejmowa, wybrana dla 
d ług ktń8g0 pr>oełuie !*' P08tanowienic, we- 
było za " T  l e  i wzff] e Urz?dowaai“ nważaneby
J e  SL°4e-
aka  c z ło n k a  W y d z ia łu  f  8 tanow 1 '
w ie n ie  ta k ie , p r» w n ie  r z e e z  p o s ta u o -
czy w y p ły w a  i że  j e  w  ł a s t r ! ? r ^®’ z , w e ­
to w ać  p o tr z e b a . u k c y i  ty lk o  s k o n s ta -

O w óż m in is te r s tw o  s p r a w  
n ia jąc  w z u p e łn o ś c i  i n te n e y e  ^ e w L  g r a n y c h ,  o c e -  
„ Ł o  « » a g ę  t a  to , i i  „ S f e 8 ,S « ™ ? -  
sz e g o p o s ta n o w ie n ia  w  i n s t r u k c S  ^ ? e r a P ° W y ł '  
b ie  z m i a n  ę s t a t u t u  k  r  a j  0  w  e l  ™ ? h  "  -  
sk ra c a  u s ta n o w io n y  w  §‘ 1 4  e t a t u *  k ra jo w eg ”

o M0M P D
lwich zalotnikach gorących.

O p»M ..le i  |K r .W '‘ xv"-*t  *l(ta

W ik to r .  G om P U ck icgo .

(Ciąg dalszy )
7 t ł  , • oi„ «r]«/ i na miejscu okręci/.

«kle, rzucił Ę  ^ leP na Pyzeciwnlka'
- Jezus, Ma-J®, Józef'- -  ^ zległ 8|« j K j  
iii w górze krzyk niewieści Brzęknęły 
ftownie z*mykaue, dwie białe posta 

ptaki j  belwederku pierzchnęły. 
rszvstko to nie trwało dwóch minnt. 
d tp -  ro teraz rozpoczęła się walka właściwa, 
itronna.
lułek zawrzał krzykami dzikiem i, furya już 
om opanowała jednych i drugich. Włosi w li­

po tygrysiemu, skacząc i odskakując; nasi, 
nie szli naprzód, stali twardo w miejscu, 
wino ch mroczyło i większa część ciosów 

ta w próżni Tamci natomiast, wysuwając no- 
a kształt żądeł, # e r az n i« u  to Juracha t^ 
erb a n0 boKacb kąsnęb- Krew jednak pły- 
i po ich etronie. J a r  dojechał raz Gianowi 

erca, i gdyby zelazo nie oślizgnęło się p j  
mitnym berecie, jużby może było po Wło- 

Ale i tak , lewe ramię °Padło mu bezwła- 
i do ziemi przysiąść musiał z bólu. Szczerb 

wiał sie - awoma tamtymi. Rozdzielając cio-
W l & i s *  P " d 4P '? WdWt“ ' l '  « " * •  « '» -
grzmocił L ukę, 8 Fabiana tylko drzeweem 

lał.
Na psa szkoda żelazu powtarzał szy-

nieco pozbę-

mtr
— 4 ropucin 

A pokraKo 
st-VTOzOI)l !

Do Luki zaś m ówił:
—  Poć się, brzuchalu —- 8adła 

dzie&z ..
A lt o pokpiwał:

^  " » * * * * * . *  h -

Gdy go zaś U  w żywe ciało kolną/, p rzekii.

A. wiozo z kości wieprzowych i 
" az? 1 nieI-°dobieństwo bjskie

Łrew  ciekła tu i tam. ?: pstrej odzieży wło- 
p0i"’“ lr8 t ' p " 7 ^ d , i a c h  

stopami walczący. 8 owaiiycb > deptali
Szczerb poczuł raptem , v , . 

dać się wziąć z ty łu , póa*® 8 abn,e-. Aby ?>« 
plecyma wsparł siinie 0 deski 8\ C0V  1
zuch waliło. Docierać doń ie i Tamty?b t0 
ugajy do ranionego odyóea )?l‘ CoraŁ bllżeJ- )ak

b a l n y ^ ’ U weiśeia do uliczki, zagrzmiał głos tu

kibffo W)riDa'en*U, Miłości Marszałka Wiel-
w  j ° nneg o !
O łn ^ ^ L  an* 8P°jrzeli w tę stronę.
_  w - uczal bli:eJ‘-

S jraieuiu Jego Miłości... w hareszt biorę 
v»aszinościów |

y } ?  '®b nie pornszyło.
 °^®Zas rozległa się kom enda:

, Węgry marszałkowskie naprzód I... Milicya 
we srodek i Oszczepnicy na b o k i!... Rozbroić
r ebf c t ó w 7

? u Walczącym pogarnęła się gromada ludzi, 
?n aczhie wyglądających. Jedni nieśli muszkiety, 
111111 Wybawiali przed się kłucie, tamci machali 
®Szcd®pami, a owi podnosili w górę dardy. Szli 

e.z ładu i składu, przepychając się , w adząc, i 
Tminao srogiego uzbrojenia, tchórząc widocznie.

110 wojsko Heroda z jasełek. Ozęśc ich miała 
. r®zye hiałe i niebieskie, sznurkami wyszywane 
1 ta pinane na haftki; część, krócej odziana, za-

czerwo-Jh  cz
dziwiała pstrocizną barw, wśród któ sne 
na z zieloną najczęściej były przemi'jjjezkę.

W krótkiej chwili czereda zapchaj 
Dopiero to koniec uołożyło zapasy tej choć 
Rozbrojenie poszło bez trudności j j ernym ani 

by racyi, że zapaśnicy w tłoku r ' l},j}yło to nie 
ręką ani nogą poruszać nie mogh Jjszenie go. 
ugaszenie pożaru, ale raczej Przy  sam sku- 
Wozy piasku rzucane na płomień, 
tek wywołują. . rerpała. bez

Jur; ^którego energia ja t  się * h  natomiast, 
oporu dawał *V„Wn«i„wać sobą. " “ isw a łtn  cU 
m otali się i klęi ,  d n , >za,  %  M  S ?  ^  « «
na ich osobach dopuszcza. , lano, łamiąc

— My cudzoziemcy! — k rz j^ * ^  królew scy! 
rodzinną włoszczyznę łaciną. _  xr .  My tylko 
Nad nami tylko sinior Myz4koW,s ^my 1... 
siulora M ysłow skiego znamy * “ f^d zca , człek

—  Benissim el — uspokajał S . ?«dą Ajcksa, 
brztłchaiy, z potężnym nosem ! zbrojowni 
obwieszony dokoła żelaztwem, M  ^Je-ż my nie 
albo wystawa mieczowmka. — " ,
co innegy, jeno nługi marszałlfcw. j j  rozbrojeni 

Po małbj chwili, zapaśnicy b j ,J, muszkiety, 
i n zicei pomiędzy halabardy.. Plkl urzucił sie- 
Ale dowódcę spotkała niespod,‘‘an"‘a'tdech. Dwaj
Cl na TllAni■■ \  ITT 11 . nf P. '» SDC
C1 rm ięciu, ,a złowił w nie 
przepadli p#z ^jgdu...

cWduie Ja-
N a  d a n y  rozkaz,1, s tra ż  zapa-k® P°,c c z au łk u , 

sk ra w e , c z e rw o n e  ^ w ia tło  ro z1**0 s ' “' .^ i s to ś c i  i 
W y n u rz y ły  gję  z cieV-’a  w szy st^ 6 • p a r k a n  

3  P o p ra w e , sBJouie zaiy*0 . d r ł « w e l i ; 
z k i lk o rg ie m  w y c h y lo n y c h  w iefi . . kj |  b u d y -  
p o  le w e j k a w a ł  m u r u 1 Szez e rb a tpę i y f  g łę b i ,
n e k  m e t jn to w a n y ,  z  W b i t e r a i  okJ. w ą zk ą  a
k rw aw  y o d b la s k  p a d ł  W  B ia łł  ^  fflje , sk a  i ba- 
w y so k ą , k tó ra  b y ła  zarafcem  b r * ® ^  h n v c h  i w e  
sz t*l o b r  r n ą .  W  o k ie n k a c h  j e j . d * * n y “ lA J ®  
w ro ta c h , L ra tą  p rz e jrz y s tą  z a s ła u i°p y c ’ . .  u  
n >ły s ię  tw a rz e  i p o ły sk iw a ła  b ro ń  l  y 
h a ła s e m  s t r a ż n ik ó w . , • ,  .

P r z e t r z ą ś n io n o  c a ły  ia u łe k  —I zbiegów  n ig d z ie

ani śladu. Zapadli się w ziemię, w dym rozpły­
nęli, z iskram i pochodni ulecieli 1 zgaśli...

— Lzartowska sztuka! —  szeptano w tłumie. 
Ten i ów znak krzyża zrobił na piersiach. N a­

wet dowódzca usta szeroko otworzył i przez dłn- 
gi czas zamknąć ich nie mogł.

— - H a ! — westchnął wreszcie, nie wychodząc 
z zadumy. —  I to się zdarza. Przez dwie doby 
nie jeść, w  żywem źródle się wykąpać, psalm  
pewny siedem razy odmówić i oczy m ocro  za­
wrzeć... Uczył mię tego rabin jeden...

i  ie  ̂ocknął się nagle i za nos długi pociągnął 
r»x.~ * -C0 Ja g adam I Bwiety Krzyżtofo-
i ’ . mój, zmiłuj się nadem ua I Ju tro
krzyżem Oędę leża/, ak mi Boże dopomóż A te

w d ro g i? 7  n” iiCJSl 8f0' m «®tó  i
» W P a »  się j  „ „ | ks, „prowadzając

ze sobą Juracha, Giana i Lukę.
Rąk jej u sz li: Szczerb i Fabio.
Oddział m iał przed sobą krótką drogę, bo tyl-

o przez jedno z ramion Krzywego-Kota. Mimo 
, r ? ’e P o s z e d ł  niepostrzeżony. Wrzawa nocna 
Zrw° J l a f w°le :  wiele okien było otwartych, k  i 

. uPlły S1? grom adki mieszczan, d® P°l’0-

krzykiwano Ch' Pytan0j czyniono uWagi’ po'

A najpierw  przywitała więźniów owa para 
szewców czy cieśli,' włócząca się przed godziną 
P® Dunaju.
.  Jazdowa z nim i! do zwierzyłoś!
K r ’i t Weselszy, palcem wytykając Włochów. —  

oi Jegom ość będzie miał zabawkę. - 
Aym razem nie ustępował mu i towarzysz, 
r ,  W łos- a zaraza! —  wykrzykiwał -  truci- 

u e i e ‘ zbójniki! Do „kuny“ i®h za“ knąc, ludowi 
? a Psstwę oddać.... Nieeh im przekupki zgnlłemi 
)aJami trefione jby maszczą!

W ysmagać te ulizane prosięta!
~  P o to p ić !
Niechęć ndzieliła się i inrym-
—  Precz i  W łocham i! J— zaWołał kt°ś  w

nam  jednego pana, dybią
UL

wzrastało

t łu m ie .  —  S tru li 
d ru g ie g o .

— Za Radziwiłłównę im zapłacić!
—  Za Z ygm unta!
—  Za ostatnich M azowieckich!
Tłum  gęstniał —  szem ranie

krzyki padały jak bomby....
— Niech sczeźnie włoskie plem ię!
—  Niemieckie też!
—  I  Szwedów nam  nie trzeba!
—  Precz z B obo lą!
— I z  panną Orszulą!
— I t  M yszkowskim!
— S i le n t iu n — zagrzmiał dowódaea wra­

ży. — CrinteĄ ]lassi Martsehateil Węgr, 1 m i­
licya! oszczepnicy!... p-zynpieozyć kroku!

Przez okna otwarto wychylaij się otyli miesz­
czanie. Ci, u® wiedząc o co cbodzi, dopatiy- 
wali się winy w naturalnym swym wrogu-:

" ' - Z d o b n e  wojewodzińscy spichrz m iejski 
napadli —  opowiada sąsiad sąsiadowi -  8zła,

chetnego Patr cyQ* ^ ków z i t i - S i T  Uczciw% porwali, dwóch pacho/kOw zastrzelili
— Nauczyć ptaszków m o res i^  bąd gorący  nad 

nimi sp ow ić! Nł gard ® P0karaó!
—  Dość już, Wierę, tej h a ń b y ! M am yż czekać, 

aż na smyczę nas wezmą
—  Bodajby im kat żelazem herb y  powypa-

lał!
— Nocy nie ma jednej, żeby bałueh  p n e I  

nich nie wynikł--

r  “ j 01?5 kJ P ™ tw» ' S i r t ^ om ^  “ *

JOW1
urągowisko praw a i obycia '

— Uprzywilejowani!
—  Ciem ięzcy!
—  O lig a rc h o w ie ! (C- d. n.).



Nr. 5. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Styoauia 1892.

paryoa urzędowania czion kó w Wydziału krajo­
wego, a zarazem stwarza nowy, w statucie krajo­
wym nieprzewidziany powód u tra t/  mandatu 
członka W ydziału krajowego. Zmiana taka może 
przeto nastąpić jedynie w aroaze ustawy krajo­
wej. kiórą Sejm uchwalić może w przepisanym 
komplecie i większością głosów, unormowaną w 
§ 38 statutu krajowego.

M inisterstwo oświadczyło w końcu, że rząd u  
zasadzie nie ma nic do zarzucenia, by co do człon­
ków W ydziału kujow egu którzy bez uspraw ie­
dliwienia przez pewien oznaczony czas nie pełnią 
urzędowania, orzeczono utratę mandatu na członka 
W ydziału krajowego, rząd nie może jednak uwa­
żać powziętei w celu unormowania tej sprawy 
jednostronnej uchwały Sejmu za wystarczającą 
i wyraził zapatrywanie, że w celu powyższym 
potrzebną je s t ak c ja  ustawodawcza, przepisana 
dla zm ian statutu krajowego.

Ponieważ zmiana instrukcyi dla W ydziału kra­
jowego uchwaloną została z inieyatywy Sejmu, 
przeto Wydział krajowy postanowił ograniczyć 
się na podaniu powyższego zapatrywania rządu 
do wiadomości Sejmu.

Towarzystwo przeciwko socya- 
lizmowi w Poznaniu.

W e w lorek odbyło się w P o z n a n iu  wa\«W
branie założonego w przeszłym roku Towarzy­
stwa antisocyalistycznego, ktare zagaił marszałek 
Sejmu prowincjonalnego, baron U n r u h e ,  przy 
dosyć znacznym u d z ia le c z ło n k ó w  Po'aków  i 
Niemców.

Z Polaków widziano na zebraniu ks F e rd j 
nanda Radziwiłła, hr. F r. Kwileckiego, hr. Józe- 
fa Mielżyńskiego, pp. Chłapowskich, Myeielskicń, 
Kościelskiego * wielu innych. — Z Niemców 
naczelnego prezesa hr. W illamowitza, T resko? 1 
z W ierzonki, kilku wyższych urzędników i t. d.

Jako sprawozdawca od zarządu przem aw iał 
obszernie sekretarz zaiządn dr. Ł e b i ń s k i ,  
któremu przewodniczący zarządu następn,e po­
dziękował za niezwykłą gorliwość, jaką rozwinął 
w interesie Towarzystwa. Po blisko godzinnym 
referacie sekretarza wywiązała się nad sprawo­
zdaniem i w ogóle nad celami i zadania™1 To­
warzystwa ożywiona dyskusya, którą rozpoczął 
mecenas T r ą n i p c z y ń s k i ,  zwracają? uwagę 
ua potrzeby tworzenia po miastach b i ?  r i n- 
f o r s ł a c y j u y o h  d l a  r o b o t n i k ó w  i przy­
sparzania m niejszych gospodarstw, celem przy­
wiązania robotnika do gleby. N astępni0 mówił 
o zadaniaeh Towarzystwa naczelny prezes po­
znański br. w  i 11 a in o w i t z —  po nim  zabie­
rali jeszcze głóg landrat szamotulski B l a n  k e n -  
b u r g ,  mujor K u d e l i  i kilku innych- .

Do ściślejszego wydziału według dzienników 
poznańskich wybrano p an ó w : 1) Berg0rai budo­
wniczego z Szamotuł. 2) Bianckenburga. land- 
rata z Szamotuł. ,3) Kazimierza Chłapowskiego 
z Kopaszewa. 4) Cegis.Skt-go z T W a tm . 9)  
Dziembowskiego z Międzyrz/ósŁ Cj Hndaiia m a­
jora z Eieurza. 7 ) Franke go radnego miejskiego 
z Bydgoszczy. 8) Grabskiego z Inowrocławia, 9) 
Herza, radnego miejskiego z Poznania. 10) Adol- 

Kautorowicza, radnego mias a z Pozaauis* 
11) Dra Komierowskiego z Nieżychowa. 12) 
Kościelskiego a Karczyua. I?-' Ks. Ferdynanda 
Radziwiłła z Antonina, i i ;  Lubińskiego z 
Poznania, 13) c?petziera. dyrektora król. akade­
mii budowniczej w Poznaniu. 16) Liszkowskiego 
Józefa, dyrektora Spółki, z Poznania. 17) Loren­
za z Pianowa. 18) Modlibowskiego z Gerłacho- 
wa. 19) Dra M ollarda z Góry- 20) Hr. M ielżyń­
skiego z Iwna. 2 i ) Dra Mycielskiego z Gałowa. 
23) Lathusiusa, dyrektora policyi, z Poznania. 
2v) Seydlitza ze Sródki. 24) Stabiewskiego 
Zalesia. 25) Staudyego, gener. dyrek. landszafty 
z Poznania. 26) Sczanieckiego z Międzychód® 
27) Dr» Szułdrzyńskiego z ^Lubasza. 28) Tiede- 
m anna z Eraiiz. 29) Br. U nruhe z Babimostu, 
landrata z Wolsztyna. 30) U nruha z Bydgoszczy. 
81) Wendorffa L Zdziechowy. 32) Hr- Żół­
towskiego z GłucJiowa. 83) Leitgebra B. z Po­
znania.

Głosy z kraju.
Z  p o d  P r z e m y ś l a ^  

(Nauczyciele ludoui wobec drożyzny .)
Tegoroczna drożyzna wszystkim urzędnikom 

dobrze już dałe się uczuć, dopominają się przeto 
o dodatek drożyźniany, który prawdopodobnie 
przyznany im zostanie. Mam tu ua myśli urzę­
dników państw uwyvh, bo autonomiczni w więk­
szej części dodatki już utru ju irti, ■ ład n y m  je ­
dnak dzienniku nie spotkałem  się zwiacfoinwwłw 
u  przyznaniu dodatku nauczycielom wiejskim, 
Ltórym na płaca ich nie wystarcza na naj­
skromniejsze w yiyW ltn ie  stenie i rodzili/.

Przyznać trzeba, że urzędnicy państwowi wno­
szą prośby do Bady państwa, która je popiera, 
my zaś prośby do Sejmu nie wuiesiemy, przy­
najmniej dotąd się na to nie zanosi, —  powie­
dzieć więc ktoś gotów: „trudno, żebyście co o- 
trzymali, kiedy się sami o to nie staracie." Na­
sze po/Ożenie pod tym względem jest bardzo nie­

ko rzystne . Urzędnikom, szczególnie w większych 
miastach, łatwo jest porozumieć się, gdyż znaj 
duje się ich w miejscu znaczniejszy zastęp, — 
m j rozprószeni po całym kraju, ni0 łatwo może­
my się porozumieć z powodu dwóch głównych 
przeszkód: b r a k u  c z a s u  i braku środków do 
odbycia podróży, gdyż z każdego powiatu m usie­
libyśmy zebrać się razem dla narady i podpisa­
nia petycyi.

Co do pierwszej przeszkody, to wiadomo, że 
my nie mamy nietylko dnia, ale i godziny woj. 
nej w ciągu cego dnia, bo nawet w niedzielę rano 
mamy naukę dopełniającą (w inny dzień nie ma 
na ają czasu), zaś po południu jesteśm y zajęć5 w 
czy-elid ludowej lub Kółku ro ln iczem ."

W yieidL^i za urlopem  to dla nas niebezpiecz­
ni#. Od r  168] tak obostrzono przepisy o urlo­
pach. że żaden z nas nie chce z nich korzystać, 
» zresztą żądań:* urlopu stawia nauczyciela ludo­
wego w złem świetle u wielkiego ołtarza. W yda­
tek zaś 2 lub 3 złr. na podróż może nie jest 
n aczn y m  dla kogokolwiek innego, lecz dla nas 
to  suma, sa którą niejeden cały miesiąc po z»

godzinami szkolnemi pracuje. Przyzna więc ka­
żdy, że jeżeli y.a te 2 złrs cały miesiąc się pra­
cowało, to się ich tak z lekkiem sercem na co 
bądź nie wydaje. Gdyby to jeszcze była sposo­
bność do zarobienia tych 2 lob 3 zł r . Nauczy­
ciele po miasteczkach mogą liczyć na uboczny 
dochód, — lecz my po wsiach —. uie. Trafi się 
czasem lekcja u miejscowego obywatela, jeżeli 
ma m ałe uzieci, a cnce tańszym kosztem je 
kształcić, lecz to je s t jeden wypadek na sto, zre­
sztą jesteśmy zazwyczaj ograniczeni na pensyę 
24 złr. 50 ct. miesięcznej pensyi.

Narzekają urzędnicy państwowi najniższych rang 
(nie mówię już o _ wyższych) których roczca płaca 
wraz z ubocznemi dochodami, jak np. komisje, 
dosięga 1000 złr. — C ó ż  m y  m a m y  m ó w i ć ?  
Toż oni wobec nas są Krezkam i, nasze ubóstwo, 
nasza nędza już w przysłonie wchodzi. W latach 
urodzaju jeszcze nauczycielowi pój biedy, bo je ­
żeli tanie żyto i ziemniaki, to jeszcze jako tako 
wyżyje; my bowiem żywimy się przeważnie ziem­
niakami i chlebem, więc jakkolwiek mięso dro­
gie, to nie narzekamy, bo i wtedy, gdy było ta­
nie, jedliśmy je tylko we wielkie święto. Gdy 
padnie nieurodzaj, szczególnie na ziemniaki, mię­
dzy nami panuje głód, podobnie jak między \ r_ 
landczykami. W roku zeszłym ziemniaki prawie 
wcale się nie urodziły i na wsi, przynajmniej tu 
w przemyskiem, u żadnego włościanin? ich nie 
dostanie, bo niektórzy nie zebrali nawet tyle, ile
wysadzili.  -̂--- ----------—
■—*» j ■  ̂ j _ 1 "mT-n stosunkach praw ­
nych stanu nauczycielskiego w dniach 16 i 17 
grud. 18ST, przyrzekł nam w artykule 16 „przy­
najmniej 1 morg ziemi dia własnego użytku“ ale 
zaraz poniżej w tymże samym artykule zastrzegł: 
„gdyby w pojedynczych wypadkach dostarczenie 
lub wynajęcie ziemi ornej dl* nauczycieli było 
niemożebne, co przez Radę szkolną okręg ma 
być stwierdzone, nie przysługuje nauczycie'owi 
prawo do żądania z tego tytułu żadnego odszko­
dowania “

Widocznie skodyfikowano ten artykuł w tym 
c®lu, by nauczycielom powiedzieć: Poprawiliśmy 
wam byt, bo będziecie teraz mieli własne ziem- 
maki j żyto,„lecz jeżeli nie uda wam się tego 
m°rga wyprocesowaó, to już nie nasza wina.
_, ^0 wejściu powyższej ustawy w życie, ucieszy­

liśmy ^  £e głód już nam nie będs;e tak do­
skwieraj j ak dawniej i że to, co mieliśmy wydać 
na główne artykuły naszego pożywienia, obróci­
my «ta zaapokojenie długów i ua odzież dla na 
szych żon j dzieci, lecz wkrótce przekonaliśmy 
się, że Sejm obiecał nam gruszki na wierzbie.

Udawaliśmy sję ,j0 gmin, powołując się na usta­
wę. o dostarczenie nam  owego morga, — gdy 
nam odmówiono, prosiliśmy Rady szkolne okrę­
gowe o wdauie się w tę sprawę. Rada szkolna 
wezwała gminę 0 dostarczenie pola, lecz ta od­
pisała, że pola nikt nie chce sprzedać, — i na tem 
cało sprawa się skończyła.

Jak  więc powyżej wspomniałem, jest«śmy ogra­
niczeni do naszej n ędznej u< ns.*i która obecnie 
w y s t a r c z a  już, by z głodu umrzeć. Jeżeli w 
•nn/ifti latach, kiedy 100 k io  żvta kosztowało 
6 zli. a 100 kiigr. ziemniaków S1 confów do 1

mog­liśmy się u try m ać , jak7,tr .51 ct.. me 
żyjemy w roku obecnym, gdj kor -c ziemuia».6w 
kosztuje 4 złr., żyt 10 złr. litr mleka 7 centów? 
Przecież Wysoki’ Sćfjm- nie zeehec nas wszystkich 
skazać na zagładę i jakkolwiek prośhy o dodatek 
drożyzniany, z podanych powyżej pftw idów nie 
wniesiemy, mamy nadzieję, ze W yaział krajowy 
postawi w tym celu wniosek a posłowie nie od­
mówią tej prawdziwej jałmużny nam, którzy 0 
chłodzie i głodzie pracujemy dla przyszłości oj­
czyzny, N auczyciel ludowy■

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 stycznia.

N . F r- Frt sSe podaje wiadomość, której spra- 
wdzenie>Dlusi0libyśmy uważać za nowe upośle­
dzenie autonomii krajowej. Według tej wiadomo­
ści sejmów krajowych nie zwołanoLy w lutym, 
lecz dopiero po świętach W ielkanocnych. Sejmy 
obradowałyby wtedy do Zielonych świąt, a Rada 
państwa zebrałaby się dopiero w jesieni. Za pro 
jektem  tym przemawiać ma chęć nieprzerywania 
prac parlam entu w obecnej sesji. Do przedm io­
tów, które Izba poselska ma załatwić w bieżącej 
sesyi, przybywa także ustawa o studyaoh praw ni­
czych i ustawa 6 przem yśle budowniczym.

W miarę zbliżania się chw ili, w której zbiorą 
się sejmy krajowe, sprawa czeska wysuwa się 
znowu na plan pierwszy. Posłowie staroczescy 
mają się zebrać 17 b. m. celem ostatecznego za­
decydowania, czy mają nadal zatrzymać mandaty 
sejmowe. Organ teg® stronnictw a P olitik  domaga 
się także znowu rewizyi punktacyj ugodowych, 
i—mąinntyka się ze stanowczym oporem organów 
młoooczesB.^. 4 *«yą-mtwiŁńczają, że usiłowauia 
te me mają najmniejszej nadziei powodzenia.

Ze spraw  ruskich.
W  wiecu ruskim, który się odbył w Turce, 

wziął udział poseł Teliozewski. W  dłuższej p rze­
mowie poruszył poseł najważniejsze dzisiaj na 
porządku dziennym będące sprawy, dotyczące w 
tej części ruskiego narodu, która zamieszkuje 
Galicyę. Przemową Teliszewskiego, zawierającą 
wiele nowych myśli program u ruskiego, dzien­
niki ruskie gorąco się zajmują i rozbierają. W e­
dług B iła  najpierw oświadczył Teliszew skj, że 
je s t „skrajnym narodowcem". O stronnictwie sta- 
roruskiem powiedział, „że się już przeżyło", a 
w dodatku „kompromituje je partya moskalo- 
filska". Stronnictwo radykalne opiera się na 
„m rzonkach i utopii". Jednak  zdaniem p- Teli­
szewskiego wszystkie trzy stronnictwa mogłyby 
wspólnie działać, a do porozumienia mógłby <j0. 
prowadzić zJazd przywódców wszystkich stron­
nictw, który powinni zwołać posłowie ruscy. 
„ Z j a z d  t e n  m i a j ^ y  t a k ż e  n a  c e J u  —
mówił Teliszew iki — p r z e p r o w a d z e n i e  u_
g o d y  z P o l a k a m i .  Co się zaś tyczy stosun­
ków z rządem, to sprawę tę powinno się pozo­
stawić jedynie posłom ruskim w Radzie p ań ­
stwa".

Na takie określenie stronnictw organ narodow­
ców godzi się prawie zupełnie- «Sprawa wspól- 
nego działania wszystkich stronnictw  raskich — 
pisże L ito  — a któżby tego nie p isg n ą ł?  Tyl 
ko w tem  cała sztuka, aby wspólne działanie zrobić

możliwem. Konsdidacyę musiałby ktoś przepro­
wadzić; o zjeźdze przywódców stronnictw ru ­
skich mjslą już sdlaw na przywódcy narodow­
ców i sprawą tą od kilku lat zajmuje się p^seł 
Romańczuk. Idzie tylko o to, aby taki zjazd przy 
niósł korzyść ruskiemu naroaowi, a jak wspom ­
niał p. Teliszewski, inożeby zjazd przyniósł także 
ugodę z Polakami. W ostatnich czasach ltiika 
razy mieliśmy sposobność skonstatować, pisząc
0 ogóinej sytnacyi, że wśród ruskiego społeczeń­
stwa stosunki układają się coraz lepiej. Sprawę 
stosunku, naszego do rządu należy — jak  słu­
sznie posiedział poseł Teliszewski — pozostawić 
posłom naszym w Radzie państwa".

A rtjku ł swój w sprawie wiecu turczańskicgo
1 tej pizeiaowy p. Teliszewskiego kończy Diło  
wyrazem zadowolenia, że grunt pod konsolidację 
sił rusk.eh :est coraz czyściejszym.

Z  N iem iec
Cesarz Damięcki przesłał papieżowi w dzień 

Nowego Roku telegram gratulacyjny. W odpo­
wiedzi swej L e o n  X III dał wyraz nadziei, że 
stosunek pomiędzy Watykanem a Niemcami po­
zostanie i nadal przyjaznym, a zaiazem życzył, 
ażeby walka, podjęta przez cesarza przeciw so- 
cyamej demokracyi, uwieńczoną została pomyśl- 
i jm  skutkiem.

Pogłoski'o zaniiatze udania su* cesarza W ilhel­
ma. na złote wes»Vs duńskiej pary królewskiej 
do Kopenrrftgi, są. według zapewnienia dzienni­
ków półurzędowych1, nieuzasadnione. W przed- 
miocie t/m  nie było ż.idnych rokowań dyplom a­
tycznych.

Przy wyborach uzupełniających do parlam entu 
niemieckiego w okręgu wyborczym hildesheim 
skim odlano na kauovdata narodowo-liberaluego 
S a n  d e r a  qqO, a na właściciela dóbr B a u e r -  
i n o i s t r a  ronaictwa centrum 6500 głosów. 
Brak rezultatu wyborów z 90 miejscowości.

Sejmowi .ruskiemu zostanie zaraz po zebraniu 
sie przedłożouy projekt dotyczący dochodów i 
rozchodów państwa. Ministerstwo pruskie odbyło 
w ostatnich dniach cały szereg posiedzeń, na 
których obrabowało nad nowemi projektami rzą­
dowemu

PruskigmiuiSCev sprawiedliwości ogłosił reskrypt, 
według którego nie wolno redaktorów osadzo­
nych w więzienju traktować jako zwyczajnych 
zbrodniarzy- Reskrypt ten spowodowany został 
niegoduem traktowaniem w więzieniu redaktora 
pisma Gelsink,rchncr Arbeiterćty.

W bieżącym tygodniu ukończą swe prace ko- 
misye, wybaczone celem zbadania zewnętrznych
stosunków nauczycibli luoowych Rezultat odby­
tych konterencyj zostanie przedłożony poszcze­
gólnym regencyotu. obradującym obecnie nad po­
lepszeniem Pensji nauczycieli elementarnych.

Z  W a tyk a n u .

Paryski korespondent londyńskiego Timesa do­
nosi na podstawie informacyi, otrzymanej ze sfer
watykańskich y.e wiedeńskiemu kardynałowi-ar- 
eybLkupowi udało się przezwyciężyć niechęć 
uieża Leona XIII dla planu odwiedzin cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  na dworze włoskim. 
Arcybiskup miał wykazać papieżowi, że we wła- 
biiym im a ru i . niy powinien sprzeciwiać się te­
mu p roju km wi .̂ Mmieważ cesarz anstryacki je*d 
jedynym mdnt.rcmj Którego interw encja może 
być korzystną dla Watykanu. Wiadomość tę, wy­
magającą potwierdzenia podajemy z zastrzeże­
niem i Liii odpowiedzialność dziennika londyń­
skiego.

We wtorek pm jm ow ał papież na osobnej au- 
dyeucyi wielkiego mistrza i dostojników zakonu 
rycerz/ IliaUańskich, którzy składali mu nowo­
roczne życzenia.

Dla głodnych dzieci.

(Odezwa).
„N a j epłą stra;,^ dla ubogich dzieci uczęszcza­

ją c ych  szkół ludowych" t0 pierwsze słowo, 
rzucone I^ e d  kilku dn iam i w dziennikach, wywo­
ła ło  ju l  ^uogio datki i  szczere zajęcie się, bo m yśl 
zacna, do ofiar, nie m jja njgd y w K ra k o ­
wie be^nteczn ic.

P o brż^em  zbadaniu przez g roBO luó zi obznajo- 
mionycb 114 stosunkami nb»gich j  ze stanem szkół 
ludowych potrzeha p rzyjścia  z pomocą ubogiej d z ia ­
twie oktfał«. s i?  n*glącą i  °bowiązując.ą całe nasze 
społeczetetwo.

Stoją ftWoreiP w K rakow ie ochronki. Tam , m atki 
udając a? aa dzienny z a ro b e k , poruczają drobne 
dzieci pbczy i,akonniC| ale tylko guy m ają niżej 
aześoiu P- ’ziekl*. W T ow arzystw je dobroczynności 
i w k ilk 1 innych zakładach zn a jd ^ ą  p rzym łek  dro­
bne sieretj.

Lecz '. fokieff *zśgtym dziecka ustaje ta pomoo, 
a nstaw j w ty®  wi*ku w łaśnie p zepigują przytnug 
szkolny. Rodzin/ najuboższych robotników, za rćwno 
ja k  w d o ^, cz«et° ule mające własnego ogniska, od 
tego obowiązku Posyłania dzieci do szkoły nic są 
wolne, -■ 4o szkoły nczęszczają także sieroty.

ę u d ł^ a  *t»»roko wielkiego darń
początkowej na0^5 dla w azjistkich L«oz m i­
łosierdzie 8połec,eństva winuo dobrodziejstwo to 
nauki uz»Pełoiś ka^f ;kicm chleba i ciepłą strawą, 
niezbędną dla rozboju fizycznego i otrzym ania s ił  
dziatw y (Zkolnej.

Kraków dał pad tym  względom wyprsaóniiA 
innym  mostom- Lwowt# od lat k ilku  Urządzo­
no rozda^uietwo °biadów bezpłatnyoh ijla  uczniów 
i uczcnni' szkół ltiJowych, a w roku pnśeszłym roz­
dano ta n ‘ e 60 .0^0 obiadów darmo. '

W K r^ o w ie  Istniej* piętnaście ^żkdł Judowyob 
publicza/eb obok kilku szkół klasztornych. Są one 
wszystkie pełne, ni®Hial przepelnions przeważnie 
dziećm i najuboż^y0*1 Warstw lujdnośoi, a tylko pięó 
szkół n r K**itnierzn posiada kmchnie bezpłatne dla 
dzieci, urząd*,oOf stara»iem a m in y lzraęjiokiej, gdzie 
strawę ciepłą rozdają t ez różnicy wyzuania. Z ppL  
nem uznaniem ’ sp01"aieć luam  należy 0 gorliwości 
opiekunek w tem ^ 1/  i bez w a h ^ ja  przyznać 
w inniśm y, że ta dobroci,nnośó stare j^o nn ych  s łu ­
żyć może zu 'przykład. M iłosierdzie chrześcijańskie, 
płynące w irako w ie  s«»rukiem koryteh w mnogich
instytucyacd 5 . roo*/nnośoi p ryw ato ^ winno tem
rażuiej zw*óció pl?  naJ o  taniedbane d i^ d  pole.

Potrzel t  tę zwiększaj rofe nienrodzajn u drożyzny. 
G d y p-ećetwo flznało kinieczoośc podwyżktt6uia  p ła ­
cy dl* BWych u rzę d n i^ w  i  tunkcyonaryuiW  7 p0.  
wadu tegoroozUBj d ,o il ay, powiększyć się ta^że w i­
n ie n  dobrowolny h aia^i m iłosie idaia d la  najuboż­

szych rodzin, gdzie walkt z giodem bywa rzeczą 
zwykłą nawet w latach mniej ciężkich

Gdy pożywimy dzieci —  rodzicem ubogim przy- 
nieriemy najważniejsza najskuteczniejszą ulgę

Niech eerca matek odpowiedzą: czy mcżi być 
większa niedola i większa boleść nad tę, gdy ro 
dzioe nie mają pożywienia dla dzieci, wracających 
po mozolnej pracy ze szkoły? Tak zaś jest obecnie 
w naszem mieście. Stwierdzają to ci, którzy odwie­
dzają ubogich w ich mieszkaniach; stwierdzają na­
uczyciele, od których wyszła pierwsia myśl zapo­
bieżenia tej niedoli. Oui widzą w ozkoie, jak ta 
dziatwa jest w ątłą, wybladłą i fizycznie nierozwi- 
niętą, jak nie ma właściwej swemu wekowi swo­
body skutkiem niedostatecznego pożywienia.

Kto zna warstwy ludowe w mieście, ku wie, że 
popęd posyłania dzieci do szkół jest ogólny — ule 
wie także, że z chwilą, gdy dzieci idą do szkoły, 
wzmaga się niedostatek, często ostateczna nędza ro­
dzin nietylko wyrobników, ale i rzemieślników. Jeśli 
też popęd oddawania dzieci do średnich i wyhszych 
szkół kosztem najcięższych ofiar wstrzymywać czę­
stokroć przychodzi, szkoły początkowe są konieczne 
i obowiązujące, bez ieh ukońozsnia chłopiao uie 
może iść do tsrminu, ani znaleźć jakiegokol?Sk 
przysposobienia dla przyszłego zarobku.

Dobroczynność publiczna i prywatna w Krakowi* 
zaopatrnje najrozmaitsze potrzsby ubogich —  zda­
niem wielu działa może zbyt Szeroso, a jałmużna, 
płynąca z różnych źródeł obficie, »•« *awsze pada 
odpowiednio — może nawet oddziaływa ojenmie na 
pracowitość ludności.

Odzywamy się do ofiarności publicznej nj0 w celn 
pomnożenia jeszcze jałmużny, ale włłśnie, aby wstrzy­
mać jeden rodzaj żebractwa n&jbarłzlej gorszący, że­
bractwa dzieci i niedórostków. Pomocy żądamy dla 
tych, którzy nia z własnej winy eż w niedostatku, 
którzy zarebiać nie mogą — dla głodnych dzieci 
szkół ludowych.

Pomocy tej pragniemy nadać fcką formę, aby 
chroniła dzieci od natręctwa po fiicaeh i domach 
prywatnych. Wiele osób na pierwizą Wzmiankę w 
dziennikach zgłosił) sie z gotowością udzielania 
w dumach prywatnych obiadów db biednych dzieci. 
Komitet po dłnższem zastanowieniu nie mógł przy­
jąć tej szlachetnej ofiary — uietyko dlatego, aby 
dzieci, wychodząc ze szkoły, nie pfzyzwyczajały się 
do chodzenia za jałmużną do domór prywatnych — 
lecz także ze względów higieniczny^, wobec prawie 
ciągle panujących chorób dziecięcy©1, aby takowych 
jeszcze więcej nie rozwlekać.

Komitet wszedł w porozumieuie z kilkoma kla­
sztorami i zamierz? tam otworzyć kuchnie bezpłatne 
pod nadzorem „akonnic oraz opiekuiów i opiekunek. 
Obiad wspólny w klasztorze, poprzelzony pacierzem, 
wpływać może korzystnie na morulipść, obyczajność 
* sposób zachowania się dziatwy “ i ^ez uimy dla 
tago uczucia godności, które w najtęższych rodzi- 
Dach i w duszach dzieci uszanować i pielęgnować 
należy, j egji całej ludności niema |ię popychać do 
pauperyzmu i żebraniny — zbyt w mieście naszem 
zakorzenionej.

W ten sposób jedynie, gdy dziatwa szkolna gro­
madzić się będzie wspólnie w kldoztorach na obiady 
w obecności opiekunek, połączyć można posiłek ciała 
z pływem moralnym na dzieci 

Liczbę dziee: rodzin najuboższych, przedewszyst- 
kiem zasługujących na uwzględnienie, komiiet spo 
dziewa się .riebwweni, otrzymać od włada _o* 
ora2 on stowarzyszeń dobroczynnych, których człon­
kowie odwiedzają ubogich w ich mieszkamacb 

W celu jaknajspiesEuiejszego w prowadzenia w ży­
cie tego dzieła z e b ra n ie  zwołane do sali R ady miej­
skiej wyDrało w dniu 30 gruania z. r. komitet, 
który wdrożył już wstępne kroki i spodziewa się 
w eiągu tygodnia rozpocząć rozdawnictwo obiadów.

Komitet w imię Boże przystępuje do dzieła z całą 
ufnością, że jak zawsze, tak i tvm razem nie za­
wiedzie ofiamośó Krakowa.

Dla głodnych dtjeci! oto hasło, w imię którego 
odzywamy do rodziców, dc matek, do ogółu spo­
łeczeństwa.

Składki przyjmuje oodskarbi kemitetr dr. K. Gra­
bowski ń Rraoka H , oraz redakcje dzienników.

l ) r  N. Jordan , PKewodniczący B. Filióski, 
sekretarz komitetu Z yfau n t Ciesskowski, dr. B a- 
d liti Ludwik Dębicki, Antoni Gettlich, dr. K  
Grabowski, Fischer' j  Jawornicki, L . K u l­
czyński, S t. Newak, X  Życiński, X ■ Swiętnicki, 
St Tujaróy, j ;  Żółtowski.

P. S. Szlachetny zamiar o*ób, które oświadozyły 
gotowość udzielania obiadów v domach prywatnych 
dla dzieci szkolnych, mógłby być zużytkowany w 
inny spoiiób. # mianowicie przA udzielanie obiadów 
ubogim staruszkom, osobom, nie mającym ogniska 
i rodziny, kalekom. Drożyzna tegoroczna zagraża 
wielu głodem, Gdyby w kilkunastu nomach prywa­
tnych codziennie lub raz na tydzii » resztek obia­
dów chciano rozdawać pu kilka porcyj ubogim, przy­
niosłoby to znaczną ulgę i zastąpiłoby poniekąd 
rozdawnictwu znpy rumforckiej, praktykowane po 
innych mias*aeh. Towarzystwo męskie św. Wincen­
tego a Paulo, oraz zakład brata Alberta na Kaźmie­
rzu może pośredniczyć, poleoy)ę uho'-'. osoby uczci­
we, a wystawione na ostatsezrą nędzę.

w umyśle i sercu powstają wofcsc tej istotnie bez­
przykładnej (ftaruości hr. Tarnowskiego, nie podej­
mujemy się notować.

Czy kon ts t, zajmujący sję resiianracyą katedry 
naszej, przyjął ową o D a r ę  — na razie nie posia­
damy informacyi; btarać 8jf  przecież o nie będzie­
my i zawiadomimy czytelników.

Prezes KoH polskiego Jaworski dziś rano prze­
jechał tędy ze Lwowa do Wiednia.

Czytelnia niuko«va. Akademia umiejętności w 
Krakowie otwien z dniem dzisiejszym czytelnię na­
ukową, z której będą mogli korzystać ezłankowie 
Akademii (wszyśkich kategoryj) i komisyj akade­
mickich, proiesoriwie uniwersytetu i szkół średnich, 
oraz inne osoby, iddające się studyom naukowym, 
którym zarząd akajemii udzieli upoważnienia. Czy­
telnia otwarta bę'zie u o d z i e ń  z w y j ą t k i e m  
d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i p o n i e d z i a ł k ó w ,  od 
godz. 11 do 1 w płudnie i od 6 do 8 w i e c z o ­
r e m.  Głównym celeu tej czytelni będzie ułatwić 
tutejszym kołom nawowym korzystanie z obfitego 
zasobu wydawnictw ^cznjch instytucyj, z któremi 
Akademia utrzymuje tałe stosunki, oparte na w z a ­

jemnej wymianie publęacyj. Ostatnie to n ; lub ze- 
szyty tycli wydawnictw rozłożone będą zawsze w 
czytelni i oddane do u»tkr czytającychv dopóki nie 
nadejdą świeże przesyłki poczem dopiero zeszyty, 
pochodzące z przedostatGch przesyłek składać ~ię 
będzie w bibliotece i wypżyczać do domu. Czytel­
nia służyć zarazem bęazie do korzystania z biblio­
teki Akademii, a mi&uowtae z jej zbiorów rękopi­
śmiennych. W godzinach południowy<* wydawać 
się będzie na żądanie cźyta^oyoh WBzystkie dzieła, 
znajdujące się w bibliotece akademii, w godzinach 
wieczornych zaś tylko te ^sążki, k*óre oćytąjąc; 
zamówią w południe, do gocifiny l * 1/*- ”  tyn
celu umieszczono w przedsionki skrzynkę na kar ;k 
z zamówieniami, któią wypróżnjić się będzie codzie, 
z uderzeniem godziny 1 2 ł/s-

Budowa te a tru  W Krakowie Komisya teatralni 
uchwaliła nr ostatniem posiedzoiu, odbyteiL %< 
wtorek, odaae roboty stolarskie iraeiom Maranyim 
w Krakowie, posadzki firmie LasFieoi w Chwośoie 
reboty ślusaiskie zaś Tomaszowi Gi®uiatyoe w Kra 
ko wie. Trzj te wsżns działy robor otrzymały M y  
flrm j krajowe

Na posiedzeniu tem zaawał sprawę i  dotyehoaac 
wykonanych robotach i kuaztach inspektor budowy 
p. Wdowiszewski i wykazał, żc na robotach ma-
rarskioh, kamieniarskich i ri.eźoiarskloli nis u i  4t- 
i,ąd żadnych przekroczeń kosztorysów, a na W - 
strukcyaoh żelaznyoh oszczędzono około 5000 i)r.

Następnie kierownik buaowy p t / .  ha wiejski przsł- 
stawił komisyi program urząaiecia sceny watts, 
opisał maszynerye i na szeregu planów wykssa', łe 
scena, urządzona według jego propozyeyi, odpowla 
swemu zadaniu wymagać będ*’e mniejsssj huzu 
ludzi do obsługi i maszynerye działać będą szybki, 
dokładnie i tioho.

Program p. Zawiejskiego, przyjęty już popnednio 
w komitecie budowy, przyjęła również komisja tea­
tralna jednomyślnie. Prof. Zawiejs1’’ jako odpowie 
dz: .lny kierownik i tej tak ważnej roboty priy bo- 
dowi teatrn , onieiąjąe się na kontrakcie swym z 
gminą, postawił kategoryczne żądanie, aby na urzą­
dzenie sceny nie rozpisywać lioytaoyi. ale udać 
do speoyalis.ów, dających gwarancję i nw.ąoycA 
długoletnią praktykę w wykonywanin podobnyok 

dziewu się .pfeb.awam, otrzymać od wład* ggtgnluyohj iXOb4< l  tAL.Dmn sDeoyaliśeie roho*y owe be lic v-
taoyi powierzyć. Komttya priyfhyuia sfj uo » l s -  
sku p. Zawiejskiego i upoważniła komitet budowy 
do oddania tej roboty pierw szowędrt-j i jedyoej w 
Austryi znanej już w tym kisrunna firmy Ignacego 
Gridla w Wiedniu. Firma ta w* wszystkich now- 
szyoh teatrach w Anstryi urząósłla sceny żtlaise, 
a za urządzenie Lurgteai.tr w Wiednia szef iiifily 
został przez uesarza dekorowanym. Według prefe­
któw Gridle urządzone zostały sełny w eseskidn 
Divadle w Pradze, w VoIksteatrz4 w Peszcie, w 
Spalato i w Lublanie.

P. Jan Rotter, dyrektor wyższej szkoły przeor- 
słów ej w Krakowie i szłonek zi ucowski* Raą 
miejskiej, objął kierownictwo reda.- i Czasopism  
technicznego krakowskiegu organu tutejszego To«- 
rzystwa technicznego, — w miejsce p Wincentgo 
Wdowiszewskiego, inspektora budownictwa, ktfy 
dotychczas pełnił te obowiązki. .

Zmarli. Marceli M o a t o w s k i ,  żołnierz gw»ijyi 
narodowej z 1848 roku, zmarł w 70 roku tw a  
w Tarnoww.

Ksiądz Jan T e h ó r m i c k i ,  b. probos^ż w Ku- 
kizowis, ofiara usiłowanego słrnnego morder stw a., 
zmarł w sędziwym wieku we Lwowie. Zapewnią, 
iż ś. p Tohórznioki do ostataioh chwi tycia ae- 
ehował przytomność umysłu.

Ksiądz Jan K r a j g e r ,  kapłan jubilat, poddzie- 
kani niepołomicki radca biskupi, honorowy obywa­
tel m Wieliczki, proboiici w Brzezin, zmarł w 76 
roku życia. ,—

Ludwik H i e r  o w e k  i ,  więzień stanu w l& 4t 
juko, gorący patryota, przyjaciel włościan, zmarł w 
Niemirowie w 76 roku życia.

Wieczór w  Kole artysłyczno-literacklem. S a­
lony K oła artystyojm’- tit*y ■nS»yr,vwrr w
dniu wozorą ^zym przedstawiały widok. Po r*iz 
pierwszy bowiem w tym aeunie odbył się wczoraj 
w Kole przy wb^ółuduiah pań raut muryKsino-de- 
klam acyjny, który  otw ieta cały szereg tpgu rodsajj 
wieczorów. iakię^Koło rok-nezniu w tej porze un.ą- 
aza7 T radycya pcrwudzeala w.eozorów „kołowych" 
widocznie utrzymuje się trwa’e, gdyż i wczorajszy 
wieozór mimo dn.a świątecznego zgromadził nie­
zwykle liczny zastęp zarówno pal jak i panów, & 
w następstwie tego sprowadził ożywieajp i tę atmo­
sferę swobody towarź/skiej, która ceohuje zaweze 
zebrania w Kole. Program częśc5 muzycznej bvł bar­
dzo zajmującym i obfitym, a współudział pań G. i 
Mr„ ja k  nie mulej artystki teatru p. St. Dzirytów- 
ny, oraz pp. Domaniewskiego i Gal’% przyczynił 
się nie mało do uswietnien.a wieczoru Najbardziej 
zajmującą i górąco oklaskiwaną częścią progtamr. 
była gra p. Domaniewskiego, któ-y po rau pimwszy 
dał się słyszeć w Koie. Artysta na wybornym in­
strumencie Bechsteinowskim (ze składu p. Gabryel- 
Bkiej) grał kilka utworów jeden po drugim, mistrzo- 
wskiem wykonaniem jak zawsze czarując upojonych 
stuchaczy. Największe wrażeuh wywarł p. Doma­
niewski wykonaniem Barkaroli Rubinsteina, Rapso­
dy1 Liszta oraz Impromptu Cis moll Chopina, które 
też bez końca były oklask waue. Ulubienica publi­
czności naszej, młoda artystka P- S t Dziry^wna, 
obdarzyła słuchaczy w częśc’ Pierwszej programu 
„Bałamutką", w drugiej zaś deklamacyą „Przy 
muzurku Chopina", wygłos*oną z wielldm wdzię- 
Kiem i poezyą.

Na Ogólne żądanie, popart gcrącemi oklaska* 
dodała artystka w i« « y k  Bałuokiego. Hłr r u i

p c ta h 0 ttf t~ 7  stycznia.

y N a  ■ a8tauraf']M *^^1(1 ry na Wawelu przezna­
czył Stanisław t»r. J arno^gki duchód z rezprzedaży 
swojego psmfletu poliuyczpggg p. t. „Z doświadczeń 
i rozmyślań". Nieuchwytną materyalnie jest ofiara, 
jaka w ten s p o s ó b  złożyć zamierza prezes krakow­
skiej Akademii umiejętności na cel tak rzeczywiście 
szlachetny i nie obojętny dla każdego z Folaków, 
lecz obłuda tylko ofiarę takp grzyjąś może milczą-
cem przyzwoleniem.

Pamfiet hr. Tarnowskiego, a obszerniej jnż tego 
dowiedliśmy, najkrócej mówiąc Jest Wstrętnem szy 
deistwem z patryotyeznych uczuć Polaków, szczegól­
nie pod zaborem rosyjskim żyjąo/ch, gdyż o osobie 
obeonegu samowładcy Rosyi, ea a A eksandra III, 
hr. Tarnowski wyraża sąd tak bezwzględni pochle­
bny, jakiego przed tym pisarze#1 nie odważył 8ię 
wygłosić ani jeden z rodaków naszych. Pamfiet ten, 
tę opinią hr. Tarnowskiego, z chorobliwych chyba, 
lecz nigdy nie podzielanych prZ8Z Polaków, jego 
rozmyślań czy doświadczeń wyD^aj^oą. —■ kupować 
mają rodacy nasi z całej Polaki, aby w ten sro*ób 
składać grosz ofiary (w jakiej proporcyi i według 
jakioh obliczeń niewiadomo) na rzecz restauracyi tBj 
świątyni narodowej, w ktursj królowie wolnej Poiaki 
kładli na głowy swoje korony!

Tego, co ciśnie się p0d pióro, tych wrażeń, jakie
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ozdobą wieezorn b y ł znany * ostatniego wieczoru 
Tow. muzycznego kwintet wekowy z °P0I7  Mozar a 
„Cesi fan tutte , wykonany ^  akompaniamencie 
p. Galla przez pp. G Mr. PP- Nowaka, Kado- 
n» i Becka. -  D ruga wypełniły -
śpiew p. N ow aka, który wykonał bardzo arty^y

czuie „Zaczarowaną 1 Barkłar° l L  S
oraz deklam acye, w ygaszane przez członków Kor
pp. 0 . i Ben. Odpadła z programu tej czę K
p. Domaniewskiego, który z powodn zasłabnięcia
ny m usiał wcześniej opuścić zebranie.

Pomiędzy pierwszą a d ru g ą  częścią pr«gram u 
s t ą S 1̂  wśród której prezes K o s s a k ^  
zgrom adzone panie do obejrzenia salonów K ła
i czytelni, gdzie przygotowane by ły  z ak ąsh  i ło 
dniki Ożywiona i w esoła pogaw ędka tow arzyska 
przeciągnęła « «  ao Późuej godziny, pozostawiając 
uczestnikom najprzyjem niejsze wrażenie.

(k a r e tk a  na la to . P . Janow ski, dyrektor teatru 
.  j  f i  : nrzybył do Krakowa celem wynajęcia na
lato amacbn teatru dla tamtejszej operetki, której 
personaf ma być liczny, a reportoar najnowszy 

Z 1 atrU> ^  promierze „Fałszywa świętość 
głów ne role spoczywają w rękach p a ń : Zelazow- 
BKiel Kałniydskiej, Wojnowskiej, Dzirytówny, pp. 
Siemaszki, Bygie^a, Sobiesława, Antoniewskiego, Sli-

Ł  P rzy° p ożarze  w  gm achu kolei p a ń .tw ow ej w
Krakowie wielu urzędników kolejowych brałc czyn­
ny ndział w afccyi ratunkowej. Między mnyta, pp. 
Hordyński, Z w .liński i kilim io n y ch b a rd zo  energi­
cznie b e . względu u* trud i zniszczenie ubrań, po-

“ ^ ^ ^ ‘^ " - “‘^ “wnioeek tutejszej dyrek- 
, , 3  J g S Z d lD  namiestnictwo tę wład do
w y d a n ia  zarządzenia , by w tu tejszym  okręgu poli- 
CTinlm a Więc łącznie z należącemi do tegoż miej- 
scJwośóiam. P° 88 Krakowem, szynki, kaw iarnie, 
restauracye, cukiernie, w  czasie od 1 kw ietn ia  do

końca w « eśnla prZ6d Wi  r  f  Zmy 4 ’ w  cza­sie zaś od 1 października do końca marca przed
w yt ciem iFd2iiny 5 rb“u P ryKor« n  następstw  

y u oie były otwierana.

T  K w > h  r sk *ri" “  * - Ł . o . u ,  .  r. CM| .
obecnej dyrekcji tej sceny pul.friej, og łosił t y ł  n ie­
dawne l A ' r  L wo^ * w ,ad;m ośc, i i  dyrekcyi 
eran  nieuniknione bankructwo. Iun0 dzlenuiki lwow- 
f k i e z a c z a j ą  z tego powodu piemo dyrektora 
teatru7  Mi*czy8ła™  Szm ita, w którem ozuajmia,
ii szystkiC u c z o n e  wieścl 0 zachwiamu się prZt)d. 
sięborstwa -9 b e z ^ d ą tą w n ^  e dyrekcy^ czuje się 
na eił- ,h odpowiedzieć wszelkim zobowiązaniom  
rrzyietvm wobec sceny narodowej i publiczności. —  
Żarów, o**w obronie własnej, jak i instytucyi, której 
pogłoski o bankructwie szkodiw em i być mogły, 
przygotowała dyrekcja m ateryał, celem wytoczenia 
K urytrow i L ^ s h i t m u  procesu o odszkodowanie 
pieniężne za natfS*enie M  w wy k° nywaniu przed­
siębiorstwa teatralnego-

U czniow i? szkoły  rolnicze] w  C zern ich ow ie  z
profesorem technologii p. Trocbauowsk.m zwiedzali 
w tych dniach gorzelnię p. nteslandera, w łaściciela  
dóbr Fleszów. Całe urządzenie wzorowo prowadzo- 
Dago zakładu oglądali uczniowie III roku szkoły, 
słuchając wykładu swojego profesora i objaśnień 
uprzejmie udzielanych przez właściciela, który też » 
gościnnością podejmował drużynę nczniów.

W T arn ow ie  odbędzie się wieczorek muzykalno 
w ek -lu j dnia 18 bm na cele dobroczynne.

Emil Ludwik L a v e ley e , pisarz polityczny i jeden 
z najsław niejszych ekonomistów belgijskich, u m arł 
nagle. B y ł on profesorem uniw ersytetu  w Lićge. 
W ostatnich czasach m iał zostaó lektorem  uniw er 
sytetu, w skutek  jeduak intryg P»rtyi konserw atyw ­
nej, godność ta dosta ła  się k°m°  innem u. W  roku 
] 848 poświęc/ł się st-;dvoin ekonomicznym- d j ł  ta ­
kże jak iś ezag dziennikarzem- O dbył b *r  z° Vlela
M r .; T P . W  *  8« J , 7 8'69
Belgię na wystawie PaWJ ^ Bkijj ak£tdemii umieję- 
w yirany kortspoDdentem P cznych N apisał bardzo 
tuości humaritaruyob ? Powszochn6 uznanie, np. 
M ele dzieł, które z° alaz‘y J e dc la B d g ig u e ; De 
W  ^ r  t ec o n o m ^ rueaiholiqucs. J )u R csped  

Aoentr de$ p f* ?  ', ^  temps de guerre i t d. 
»e la  l  ropride Pr  gi§ j aguym poglądem. Świat 

ł a I W  odzm>c B,.r a t , wskutek śmierci wiel- 
uaukowy ponosi ffl *
kiego ekonomisty- .. ^yy w  OuDlinle. W ostatn i 

W ybuch na;tą p i ł  straszny w ybuch dy-
,  ubiegłego r dubijńskim. Bliższych szczegó­
łam i to wy w pał»° d jy eh cz as . Jedne dzienniki 
łów o w ypadku i ją  do teg0 iaduej większej

W* i i  g®  i ł y  zamach na robotników, którzy 
agi .Lładając jckieś zajśoia z urzędem ;

Jheh w ostatnich « i odoWali Fenianie, 8tron.
h u  p li„ ,  „  , ; b  ,  ,

■ S K T . p ™ *  D ii“ńiki du lliń sk ie  zachowują rezerwę.
S p ór  o skarb Podczas dokonywanych obeunie 

»obót mających na celu uregulowanie Dunaju u 
Żelaznych, znaleziono m  dnie s U s k ie ,  poło- 

rzeki ciężką skrzynk,, ^
Ckloti talaiow.
•erbski z p r z e d s ię b io r c ą ^  } przedmjoty

Jfszyntkie znalezione « firbii Tymczasem przed- 
kosztowne mają na «zec do Se ■ do Orsory, »
aiębiorca w ysłał znalezioną J  serbskie prote- 
• t-m tąd  do Temeszwaru. Dziennik, serbskie pr ^

■tują przeciwko takiemu odzy.
magają s ię , by rząd przedsięwziął sr 
skania nibprawnie przywłaszczonego pr
-karbu. kraiem

N adużycia  h yp n otyzerów . Pierwszym  k . 
który położył tam? nadużyciom hypno y , 
Belgia Rząd w Brukselli przyjął projekt prawa n 
stępującej treści: -I) Ktokolwiek wystawi na wido^ 
publiczny zahypnoty*owaną prz«z meble, inb k g  
innego, osobę, yodlcga karzę aresztu od dwóch ty-
godni do sześciu miesięcy i z ipłaty 26 do 1.000
fr —  2I Kto nie b6dt c lp,tarzem , zabypnotyzuje

/  „  r  ieszcze lat 2 1 , lub nie będącą w
oeobę, nie ają ą  um ysłow ych , ukarany bą-
posiadaniu p dw.óch tygodni do jednego roku i 
ozie ar-sztem fr nawet wtedy, gdy owa za-
zapłatą 26 • . j a użyW8na do wystę-
hypuotyzowana wypadku, w  którym nastąpiło 
niepublicznego. karane bywa przez prze-
takie Prze r°°d ty0żace praKtyki lekarskiej, r aragraf

mP|  W  r rfnież zastosow any. —  3) A/eeztem 
en możH być r ^ zam iarem oszukan ia , lub

ran t będzie te ’ ^ eI Zahypnotyzow aną
uszkodzenia, każe I zaw iera umowę rozpo-
osobę tak . doknme. ‘ . / wi ie umow y, lub  w y.  
rządzenie, z o b o w , ^  kto ów doku-
jtśnienie. Ta sam a kata s  i
n e n t spożytkow ał na  sw ojł or y • )

n o w a  r  jjj f  o b  m a .

naruszenia powyższycn przepisów zastosowaś należy 
rozporządzenia zawarte w §. 85  m d  z. VII-go I g o  
tomu kodeksu karnego.

liifiu en za  na m orzu. Z Genewy donoszą, że o-
«  7  8tamtąd przed kilku dniami

z 1200 podróżnymi wyruszył, m usiał napowrót do 
portn zavinso  wskutek influenzy, na k tó g  zapadli 
prawie wszyscy przebywający La Btatta,

W porcie Saloniki influenza zabiera z załogi floty 
angielskiej codzuń nowe ofiary. Prawie w szyscy  
marynarze są ohorzy, % wielu już umarło

Z e  S t o w a r z y a z e ń .

W po'v"z e Chnem w  Krakowie dnia
4 b. m. 0 y ,y,„ '® . wybory nowego w ydziału na 
rok 1892. , .t aD1 Z08^ali Pp.: Dawidowski A le­
ksander, naczelnik poczt i telegr., prezeuem; Hofflich 
W ilhelm, fadca s5'i u - wioepr-zesem. Do wydziału  
Weszli p P # B*.Uf b ^ afc e l i , Berezowski Ksawery, 
Ćwiklicer Stanęła w, Kai ser Józef ,  Korczyński Mie­
czysław, Lcsmoki F e lik s, Parylewioz M icbał, Pi- 
echiuger P»w®' > â a S^acy, Staniszewski W alen­
ty, Talotfski ’ Werner Ernest. N a zastępców  
ozłonkó* wydz!ału w ybiani pp.: Brouiowski Teofil, 
Buczek Teodoi -  Rękiewicz J a u , Słomka Konrad, 
Szulisławeki R°muald , W iśniowski Stanisław. Do 
kom isji tłW®n.neJ wybrani pp : Blumeufeld Ignacy
Krasucki Aaton,> Ad. lf. °  J'

A wa»a ” a  k o le J»e** p a d s t n a w i c f c .

StaUi8łaW’ S‘“aW^
VII ruńg- l600. złr, ; K uczyński M aryan  S ta n is ła w ó w  

t, i  f rao c u zek  K raków , G ro ttg e r  Ja ro s ła w  K r* ’ 
5 w  PP seoB Feliks Rzeszów  Z b o ro w .k  W łodzim ierz K o- 

o p.iali Karol S anok, S te ize r  K aro l K raków

'V f l l  Ó .C  JJ0 V*'r
Ben -tra ŻP,iee; - * nfhr" • ? S6K, M ateusz Lw ów , B u-

W o p a te rn y  130Q z h . K otbgl y ^.rak6,w - K rc- 

!n e r  ,;T&" f rA8M « U strzyki, Kuoeo B e rn a rd  Lwó°w' n

s A r  *  * •  Bi“  c i Ł s

"  i“  5 *
d lich  A lekssjd* gM 7aw a, B red a  s te fa u  Kr ‘ - ‘a fa ' 
wów, S p isa rJ*  Lwóvf. H aub. Id A dolf S t r y ?  l u m  ? °
i  * A°utl»ud8r  Jezupol, N ^ | loki A u S ’ Lw ó °  
Ł ę k a w a  A letf fc. w, Rozw adow ski K arol Lw ów  S ,„* i ?'•
ranek i JaD(®^,qoo z/r. T erlikow ski A lekr*nrf»J ,
Hilary LwO' ■ flupert Aleksaude - Lwów, Elste^Ed*  
Cerny Jozef I* ijzavnecki Jan Kraków a.niTi! d' 
mund Czerni1 ’ Laukałka Edv ara Doli,.? * ' ta"
n is ław  NoWj b8«*' -  • -
Ka7,imi 
rc l S: 
ciech

. . V0>vi. i ie raiflLI £ 13UUI,<,OŁ ^ w arao n  Ł-
mierz ®6 .«j[łow8ki Romau Zagórzany, P oJn070t  

1 Samiól, bukow ski Hieronim Lwów; 9(ij A p 0J'
ilohorowski Stefan Kraków S o cr 

iawssi FeliW g^omyja, Prue Wilhelm I,*ów t  pc?T
4  r8i* erniowce, G roszek J a u  Lw ów  H o lze lh n faS  

ła d y  sław  M rk ila  B azyli K raków , P ią tk iow iez  T ran
I?" *■■■ S cbw artz  A lfred C z e rn io n e  B a r-
w iń ik i ,n StaniBławów; N u n b e rg  Alojzy K raków , D o-
no„ r  friKinunt Lwów, M ayer H enryk  08w ię0jm j ko i„
nfeki cc ś tr  Kraków, K araś E d w ard  M uszyna-K rynica, Górz 
Wól*,-, „a g łw arya. B ie r Iz a k  D obra, P iaseck i E dm und  
B a k o ń cz i •  ^ obao F ran c iszek  S tanisław ów , Saw iozew ski 
K azim ieri Stryj- 

X  rand* 800  ztr Koeow ski W ład y s ław  B cdnarów , B ry k
Edmund Stanisław ów , Lew icki J aL M okre, Subińnki W a­
le ry  S try j, Janm ki R om uald  S ia rz tw a . S kotnicki H ip o lit 
Pow y S4CZ, T aehsa M aryan U .trz y k i, B randhuber L udw ik  
Nowy Sącz, K rzanow ski A lek san d er Lwów, S koru t S tan i 
sław  Czorniowce, Oyps Rom an K raków , P leek er W ilhelm  
Lwów, T alapka A. T rzo in iea , Z us.aw sk i A ntoni H iiboka, Ra- 
e ię s ti  Karol Komuńoza, L u tinek  K azim ierz Sucha, K o r­
czyński M .eczysław  Kraków. Siem ianów  F ran c iszek  Dzu- 
ly n , R o m tń sk i Teodor S tan isław ów  rOO złr. Robel K arol 
Stróże, K arp ińsk i S tan is ław  Kraków, B łoński E m il N iź- 
niów, K isiel Ignacy Kraków, B ojarski W łodzim ierz Ży­
wiec, M. izkiewicz S tefan  Kraków; 700 z łr . Jan ce  Józef 
K alw arya, D obrow olski W lodzim iw z Sucha, Hoszowski 
W ładysław  S tan isław ów - Okniósk* .K az 'o iie rz  G orlice, Ose- 
bliowioz M tohał P odgórze  F»n0“n 1M , Sv“ n isłł-w Fosada, 
Czarnożyńs a  R a fa ł § ta n i^ a ,t ó 'r, M z e k  Z ygm Un( K raków, 
M alinow ski L udw ik  Rtrvi TomMZ TjWow, S taw ar-
ski Ą n ten i g t . p  ^Ł»k» W *adysław  L w ó w , H «t- 
P«r„ b 0 o “  S ta r z a ’ .  K asp*rek, E ugen iusz  S tanisław ów , 
600 z łr  1 i t t i h |e r B e rn ard  B lib?k a ’, R udo lf S ta u is ław  1 wów, 
P e te r  M ichał S ko le Lewiek* A dolf Lwów, B ło tn iek i Adolf
E e łu sz , A pperm a0̂  b ae$ „  S tanisław ów .

M iaoow ani u rzędn ikam i w rnan  U e X z p łneą 600 z łr.; 
P u re c k i A do lf s t rT i Teli®*11* D ym*t« n a łu sz , o tąazek  S ta  
n u ła w  S tróże, Trzem eski S tróża, Szerląg  Jó z ef
N ow osielce, Begejowio* Bog. „ H u tn a , K ałm ucki B azyli 
Suczaw a, C iepanow sa- CyPrJJ.aD ®o rlioe. _  soO złr. J a k i ­
m ow icz B ondan  S try j, D y l1 ‘  i 8,nh f rr ,0«*kowa.

A sp ira n ta m i m iiu*w am  • A dolf Lwów, W ie-
senborg  A do lf Zagórz, « ?t,lańskl K aro> b tan isław ów  D w or­
sk i A uirusi K alinow 8*«*yzn\  * , J

Z pom iędzy z a t r n d n i« ° ^ .  do^ <1 p rzy  budow ie now ej 
trasy : L o re t S idoa  f ^ W r f r  V I  S ?  Ztr D ziew ulski 
A p o h n ary , T arnopol »® i  ń ki H ’Q k ^ o jc ie o h , S ta n is ła ­
wów n a  1OOO z ł r -  0 d* kdw i s łu g  [* ' ń a  900  złr.P rócz  tego  p odur*ęónik g  a w aQI0Wało w | g  l u

Wykaz składek "8nab“d“"%wDp ,np^kade'nlokleBo wKra-
Ł C ’ ł ó S d “ ośoi; K a ,a  0 s z Ą nd n , 2f raa t Ś1*k a ’rek t B  *  J  w za jem n a  Pom oo“ w m .i ,  k - *łr-, 
Z ygm unt k o w a lsk i, sk ła d k a  zeb rana  w k a B 7 'n 6 20* złJ  ’• 
k rak  30  z łr .. P- K azim ierz H enisz 10  a » O szczędności 
B ron isław a i Zofia B ogdanow iczów ne z o ł tVń - M sry a  
zefat S zczepańsk i naczeln ik  s ta cy i kolej p ó ł r ^ *  1 P A JÓ'

R epertoar te a iru  krakow skiego.

W s o b o t ę  9 styczn ia: p 0 raz pim ■■ny
szyw a świ«jtośó.“, komedya w'4 a*ctaoh podług augiel- 
skiego W. A. Pinor* przes Oskara Blumenthala, 
tłomaczył M. Sachorowaki.

T ia f lo i t e i  nantowe, literackie i artystyczne.

— "^ zew o d n lk  Kółek roln iczychu rozpoozął 
IV rocznik UUl£1erem za miesiąc styczeń 1892 wy­
danym, a obejmującym trzy arkusze druku.

i T k  8 Piaff0m P°Joi«8 ienia moralności, oświa­
ty i dobrobytu włościan oddane, zasługuje na szcze 
re poparcie naszego obyw atelstw a tem bardziej, że 
nie odstępują od zadad ^Tow arzystw a Kółek roi 
niczyo f nietyJko ^  znacznej mierze pizyczynia sî . 
do wzrostu liczby Kółek rolniczych i żywszej a do­
datniej w Djcb działalności, a’e także i ze względu 
na P®UOząjąCą trfśó, która i dla szerszej publiczno 
śoi nie jest bez joteresu.

Numer ua miesiąc styczeń b. r. wydany, z»- 
w iera: PowjbaQje na Nowy Rok. Zjazd galicyjskich 
TowarzygW zahc*k°wyek na Śląsku. Prz#chowywa
nie nayf0zu gtajeonego. Chów cieląt. Sadownictwo 
krajów® Rozdrabman'e gruntów. Pewne lekarstwo 
na b'edę. p oradDik dla czytelń ludowych Od Zarzą- 
du Równego. N o*° z*wiązaue Kółka rolnicze. Dzia- 
łalność ozortkowski®go zarządu powiatowego. Zarząd 
Powiatów, w Krakowie w sprawie dostawy nasion 
Korespondenoye, Dzielny Byn ludu. Pieśń litewska.

Ś. p. Medard Szajua. Wiadomości z kraju i z« św ia' 
ta. Fraszki. Od Redakcyi.

Przewodnik  wychodzi regularnie 1 -go każdego 
J-i®siąca, a przedpłata c a ł o r o c z n a  wynosi 1 złi., 
tt6rą przesyłać należy pod adresem: „Zarząd g łó ­
wny Towarzystwa Kółek rolniczych L*^w- uIica 
iiościuBzki 1. 7,
, . -% Ó II“ numer 1-szy na rok bieżący wyszc&ł

0 ecnie z now ym  dodatkiem  ekonomiczno-przeinys^0'  
wym. P rzedstaw ia  się on korzystniej jak poprzedifte,
1 b 0? 0 ohIubnie 0 rozwoju pisma. Kilko donio- 

8 yc kw estyj narodowo społecznych porusza artykuł 
ws ^Pny : „Tajemnice żyo:a narodowego". Dalej na­
stępuje ndatny i z pewna siłą  napisany wierszyk

de ajera „Na N o w y “R o k p o c z ą t e k  rozprawy 
 ̂ łJ-6^D 8ena 0 genezie wiersza Mickiewicza „Do 

matki P olk i-; wiązanka wiadomośoi bieżących, uję- 
; , w r .ub7 k8 zatytułowana „Wolne myśli“ i poozą- 
■ek również rozprawy o ’ „Młodych“ w literaturze 
skandynawskiej. Pokłosie literackie, obejmujące tre- 
oiwe sprawozdania z literatury bieżącej, zamyka 

numer. Feleton przynosi zręcznie i dowcipnie pcmy- 
aną nowelę Chmurki „Dla czego1 V dodatku eko­

nomicznym najciekawszą jest rzecz o „Przemyśle 
omowym . z.rkaes powieści Graybnera „Matnia sy- 

n' K  d°Pełnia u datu g  całości.
.,  Pod tym  tytułem poczęło wycho­

dzić. jak już donosiliśmy, nowe pismo bum o, 
w Krakowie. Numer pierwszy < N a«“ - **
wany pierwotnie prwr* j -̂okmatoryę,
Cnie i saleca się istotnie bardzo udatną treścią. 
całegS szeregu dowcipnych życzeń uoworoczW ’ 
znajdujemy tu zabawnie komentowany i nil«J 
wany „ Jubileusz budowy wodoci jg^w w Era*0
Z wierszy wyróżnia się korzvstnie „8dU ’ . . 3  wv. 
przez Andrzeja Niemojewskiego. Szt^aar Ja| '  ko' a 
wiesza Satyr, jest bardzo sym patf^? ' 
bowiem zapowiada, iż „kocha ne ó d ^ S -  
stwo i wszystkich uciśuioDjch i 
Życzymy więc pismu wytrwania na V  iC P 
wodzenia.

D r i a l  e k o n o ^ ^ ^ y *

Izb y  h a n d lo w e j I p rz e n |f?ł0W 8- 
w  K ra k o w ie

Posiedzenie e dn ia  5 stycznie roku.
Przewodniczący : Prezos Teod. Ml a 1 1  c w 8  - J- 

Obecnych cziouków 15. , d

rok 1 Przo p ad a^p m d śięw ziąć  'w j f  
na rok bieżący. Izba uchwala wofc U1 , 1

M f rządek

Nr. 5.

, w rozmiarami swemi zwyczajne granice po-/ (TeLzgratry „  j  .... .
spolitego tartaka przechodzący —  do p r o t o k ó ł  Wlsdeó 7  • ^orespondencyjnegc)
wania firmy za obowiązany uważać należy, lua*-* ny orofesór Uzyod!^' Ł- r  n 6  8  * ?  r  u o c p  • ,  IDa- 
czv flo-ftnfńm f^nroraiTotar iiha.nm ».*z i« .n v -  ^  tuteiazTm • śP* ’ anatomu mikroskopijnej

influenzę. niWersytecie, u m a r ł  dzisia' na

0 w “ *  P -W if l  ‘u  dzisiaj
wcu
pism a

m u ij  uuuwitjŁauj uno iac  Uttiezy, tu 
czy agentów towarzystw ubezpieczeń d» l e ­
wych agentów zaliczyć się winno, załat„i** ̂  J 
takująco. -

W końcu załatwiono odezwę starost*1- f  
o opinię w sprawie cechu kuś* * * * 5  ^ n ’* *6  

- Qa bieżące, po dzień sesyi nadeszły *d“ da\ . J ° "  
sek prezesa przek; zano rozpoznani0  j. ^ .
drożyźnianych dla funkeyonarzj f y
kom isji budżetowej ; która ^ 4 * 2  
niebawem zejsc się ma Do j J Jgburgai) Jza^ Q 
przewodem wiceprezesa A. Hf0®”^
zwano także członka J/L ^ ^ £ nie skończono.

U god zin ie  8 w ieczór posw ^ ”

„ r. Przy cifl5nieniu
'wylosowano najtępujące se  
!0j 240 4u8 542 554 670

7V/, ~7»9 W  975 " h  1064 1 1 2 9  1 1 3 4  
1680 : b - 7 1667 1760 1773
2238 2335 2349 2560 2598

M 8 « g  S I  S  S ,6-4 „2975 S067„7 320o 32t>6 327o 3391 u/,en
3? 3“ S”32 3,M3 i 3967, t t S  

W E  < sl-  1 tw ietnia b r
" P t r y a o k i .  losy c ie rw o o o , 0  k r .y ż «  P ra ,

V, “  a i 72.1 M - 35 1000V  na s 5951
44 V i  »' s- 1826 m - 5 5  E- 5610 nr.44 « 6844 nr. 49, i 8016 nr. 19 po 100 złr.
a 4000 1  1  ‘ 3155 8- SS45 nr. 2
a 760 7?’ •- 5330 n r 18, a. 7144 nr. 50.
8. 1601 nr. 44. 8. 9122 nr. 38, , .  9572 nr. 8,
6578 n po 50 d i  : s- 1147 nr. 46, s.

nr- 5 - 8- 7144 nr. 25. s. 7401 nr. 37,s 7 4 8 1  n ” ’ o- n r- 25’ 8- 74°1
W ciao-ni ’ S' 1 2  n r- s- 1 ° 7 9 3  nr- 8  
■ tennfe.. J am ortyzacyinem wylosowano na-
6 3 4 0 ' ^ f l 6 2118 2533 ^ 208 5042 6214
w m L ! - 8 ®  V8559 1 1U b 05’ kt6rych#t>zystkre num ere padło po 1 2  zjr 

Losy komunalne. 2 0 0 . 0 0 0  złr. 'w ygrała serya 
2309 nr. 36, 20.000 złr serya 446 nr. 24, 5000
nast ser7 a l ^29 nr- ®ast?p n ie  w ylosowano
171 OQ i ? ? 9 1363  1520 1536
P i n n l ł i  2 09 2413 2552 2720 2727.
L° 1°00^  ^ « 6 nr 52- 88i l 9- 96 6 , ser. 2104 nr. 6 , ser. 2727 „r s ; q q . „„  
950 M  , e r  4 ,6  1, s *  ®  1  ‘ 8 E ' P»

P ? V  1 10; 3 o 5 r’
- m  n r  *

Z  losów lublańskich 25 oor > »
64878, 1500 złr. nr. 69162 ° °  ^ L n iT W r
8525 31427 43977 i 55921 P°

kom pletu, postaw ić T en  w ybór ^  Jorządek dzień
ny uahtępji(igQ pQgjQ(j2,0nia n  * * * vw v<ij
. Szef b ^ r a  odczytuje pism o , P r^V CiąBnienlu n ow ych  irzJ p r oCeutowych lo
ta nan“iestn ictw a  p. B. K n V p w s  l e g o ,  sow B ed en k red itousU ltu  z roku 1 8 8 9  padła głó1 urno 111111 nr * ___  . Oprzeniesionego na własne ż a d a n lw sta?>r stan 
spoczynku i ustępującego z mi^sca komisarza 
iniuisteryaJuego, przy posiadzeniatl1 l zby-. Zgro­
madzeni przez powstanie z miejsc wyrażają ustę­
pującemu uznanie za jego tak gorliwe przez trzy 
'ata urzędowania popieranie spraw Izby i uchwa­
lają zapisać szczerr żal za ustępującym w proto­
kóle narad.

Przed przejściem do programu sesyi członek 
F  L o r d  z T a r n o w a  podnori w związku z dy- 
skusyą na ostatniem pusiedzeuiu Izby, że z przej­
ściem galic. kolei Karola Ludwika pod zarząd ko 
lei państwowych, nietylko nie nastąpiło zrówna­
nie tary f tychże z koleją galicyjska, ale naw )t od 
1 stycznia br. odjęto 17-to procentoW* re/ f ep  
tejże młynom itd lak że Ra wagonF 0 7 ztr- 
więcej płacić muszą. R z«# ta jest 
aą. a przypraw ia kraj o b^dzo  dolklfąktóre 0e’ 
z pożytkiem dla młynów Węgierskich , u nag 
tw ierają składy swycn wyrobów mącz nd|nwvf>b 
coraz liczniej, wysełają agentów k 1
mły narskich, wyprzedzają w ogóle p r f ^ ™
szą, poparci korzystuemi taryfami, g d ; f ^ f , -  nie 
rząd w Przedlitawii tego poparcia p f  ,  / e są 
użycza. -  W P 0dwołoczyskach nagro “ | ya u" 
wielkie zasoby ziarna podolskiego a Ł Rd p 0 
trudniona, gkutkiem nieob liżenia ta(d nag]acy 
ołuższej dyskusyi Izba uchwala: w yftawj(i m J 
telegram  do p. ministra handlu, p r » , opjat od 
te krzywdy rażące, zażądać restytu'’ j poprzeć 
1 stycznia br. niesłusznie uiszczany nja Rady 
tę sprawę przez posłow, na posie 
państwa do W iedma powracających. • nagtę_

Członek M a u r y c y  D a t t n e r  tk to ra  ru- 
pnie, aby z powodu przeniesienia *?*dcy K 0 - 
chu krakowskiej kolei państwowej, rfj w Wie- 
l o s w a r e g o ,  do generalnej ayr0,Jwne uzna- 
dniu, wyrazić tem u przy odejściu poparcie 
nie, za jego przez lat 7 chętne z8*i ten wnio- 
interesów handlowych i krajowych. 1 
sek przyjmuje. * .

Z porządku dziennego załatwi00 o w i e .  co
Odezwę s t a r o s t w a  vr C h rZ pinią przy- 

do taryfy taks fiakierskich tamże- 
chylną,; ,

dla tamecznej A ^ ^ p r? e m y > * ^  TT .

rA  A AA v l o o y  p u t l i awna wygrana 50.000 złr. n a  s*r  n r
druga 2000 na ser. 5157 nr. 80. ’

26,

rano z Budapesztu.
Budapeszt, 7 stycznia: Wczoraj na konferen 

cyi akeyonaryuszow narodowej Kasy oszr T iT  
fo. o 4 » k d CIj ł ,  d jrek c :,*  i i  
zpowodowane defraudacją Piufsicha, wyrówna

Na konierencyi uchwalono zatem odstąpić od 
zamiarb zwołania nadzwyczajnego, ogólne zgro- 
nt^uzema aseyonaryuszów.

Budapeszt, 7 stycznia. Cesarz wczoraj wieczór 
odjechał co W iednia
. . .  e J n ’ 7 8tJcznia Nordd ut. M ig  Ztg ośwird-
NiJmiJo T 'T ,  pf>.?^osk' giełdowe o zbliżeniu »ę
zunpłni* ° y* ua P01u ełowo-bandlowetn są zupełnie niepraw dziw e

Drezno, 7 stycznia. Ogólny stan ksiefei* J e ­
r z e g o  zadowainiający.

P aryż , 7 stocznia. Pośrednie dochody skarbu 
państwa, w edług obliczenia dokonanego w gm - 
dniu, wyniosły o 8,800.000 franków więcej, niż 
oznaczono w preliminarzu, budżetowym na rok 
1 8 9 1 ; same dochody z ceł wyniosły o 6 milio- 

ł"r- w,Oc®J- niż preliminowano.
m arsylia, < stycznia. E kspedycja marokańska, 

Która wyruszyła do T u a t ,  zupełnie się nie po­
wiodła.^ Ekspedycya wróciła w opłakanym stanie. 
Przywódcy zostali schwytani i będą prawdopodo­
bnie uduszeni.

E uk ala, 7 stycznia. Wczorai rozpowszechnio- 
no pogłoskę, iż królowa nagle zachorowała, lecz 
w edług autentycznej informacyi pogłoska ta jest

M adryt 1 stycznia. Wiadomości o słabości 
k -óla są nieuzasadnione; król cierpi tylko na
Kfttftr.

Influenza szerzy się w mieście.
Rzym, 7 sfyczn.a. Sygnalizowau.-.trzęsienie zie­

mi dało się aczuć także w P a r m i e ,  M o d e -  
n i e i C h i a r a i i .

Pallanzu, 7 stycznia. Kr<M rum uński przybył 
k t j ,  witany przez władze miejscowe. L  ólowa, 
która świetnie wygląda, witała swego małżonka
se rd e c z n ie .

Sofia, 7 „tycznia. Agence Balcanigue oświad­
cza i* wezorajsze doniesienie dzienmkc paryskie-

‘ Uourrtera w io.r, jakoby Bnłgarya ’ ogłosiła 
m  niezależność, jest pozbawione podstawy a 
pra»d°Podo(JBle , .obliczone na to , aby zamą­
cić d°br8 dto8Uukl między Wysoką p ortą a Ruł- 
garyą 1 wp ynąć na załatwienie gprawf Cba- 
donrn®1 Agence Bule. może stanowczo zape­
wnić, ie zamiar9 lego rodzaju rząd bułgarski nie 
ma w«a»e-

Z ta rgu  WuldońSeiLBgo. N a targ  wiedeński we 
środę dostaw ano 1676 prosiąt i 5692 świń tłu­
stych węgierskich. Płacono za kilo żywej wagi 
po 42 — 43 et., 35— 39 cf, i 30 — 3 i  ct. ; ze pro­
sięta płacono 30— 38 ct. za kilo.

Na koutumacyjny targ dla swiń g a l i c v j -  
£ k i c h dostawiono 3103 sztuk i płacono po 3 0 —  
37 ct. za kilo żywej wagi bez podatku.

g i a n *  pi*ywiezione 6P wogOnow ^ 7
W a g o n ó w . Za 2 0 0  k ilo g r * ® ^  a Rf For04iego
płace*0 PO 4 20 z ł- j *50 złr- > Zf rila«0* z <lo- 
i/fz płacono no 2-7fi. a-uO: za -5-*no słowackie
M 0 - »  „ y i - .  M I T - S - e o  slM
słomę płacono po ?-§0- V'6°  zIr'

za

Z ta rg ó w  zbożowych.
ju raków, 5 stycjsnta.

Płacono ata ICO kUogr. netto :
’ił»enic» krajowa . . . . .

J y to ................................................ .....  .
TrcBseifń
Owies . ■  ...................... .....
Groeh . •
Tatarka ...........................
r r o 0̂  .
F a s o la ...........................
Jagły -
S i a n o .....................................
S ł o w a .......................
Eonionyna na pa»s« i a  • •
Ziemniaki s* hektolitr nowL
Jaja aa kopę . . .
Maało za garniec

od io
11-75 124;' 
10 5u 1125 

7-50 8 2 5
7-15 

10-- 
I I  — 

7-—  
9-— 

J4 —

3 4 0  
1 60 
4-—

7 50 
1* -  
12 50 

9 -  
12— 
1 6 -  

2  80 
2 — 
2  60 
3 60 
1-8" 
4 6 .<  

8 4 - -  
7 8 -

t e i < s g p y f i c j ; n 0 t
A s ^  3? 13  t  A. łS . e t  J

dnia 7 stycznia 1891 roku.

Zjednoczony dług w par,erach . , . 
Zjednoczony dług w srMrae 
Ausi,yaeka renta złota 
5%  rustryack:1 r£.ita (marcowa) .
Akrye bankj au3tro-węgierski ego .
.4A8ye-taredj?ó-r?~:-. '
L ondyn
Srebro . .
JO-to źrankri-wki
Jłuląty au5^ vae]cus..
B a n k n o t  - b a n k u  ^

O e " 'ed“ ; . , ' . # > * » •» <

Kait P* *ih.
u .

*łi-
03 __
Ot 60

110 45
101 60

1020 -
294 75
117 90

9 -1 5
1 59

57 92 l/f
Wfc 115-75. 

żyt*

OdpOWibusiniii-ę- r. ,

D r .  A a a m ,  *

W I ^ L m.

, Jsubw ency  
^  ■ orzekazuji. 

stowarzy­
szeniu przemysłowemu l a m ż r u l f l ^  
wencyę 200 zJr. rocznje któr%by v J
szkołę 1 stowarzyszenie podzielić dil,ld- rft p _ ;  

Zażalenie firmy hut żelinych ^,iw trudno-
m a y e s !  z  R a]CZy  p o d  ^ y w c e ta  P r Ć o n o  g e n e .

ściom  transPortow ym  na kolei, ° dsi to dotąd  
ralnej dj rekcyi ku usunięciu, g dJ 
m iejsce m iało. v • •

w: : r ie -Izby przez ^ t n  ' < 2 -
CZy* ir yn ft f P lecz^ei a raczoj stamPjbJ  za p rze­

m ysł rękod0zie]auCic z PrZ>r'tT n;’Ci' leiV ° o1 1* ’^ "  
dem  d o ' °d ów  uzY olnieifiaT  praktyki1'^  1
załatwiono przee7.ąco P & .
i  Ze str0Jy powiatowyej ;

fo r  Ini d,° eksp° .T 1 8W y tUf  ‘ 
j5 w ° l° y c h  sktadów  i rafine.ry' znawcom

e  Tr,eSlęcznych w yse,'ek. odsW '0 josefstal w 
PP; P er^ ergerow i i firm ie Matzu*r e

o Ł T  °P io ii- co do P' zeł0w uezw ę nam iestn ictw a 0 onim? , o a c h  7

żem a jarm arków i targów w ^ a d °  tnrzeciw iał 
czw artków  na poniedziałki _  czei'lU F, ■ „7v0.  
81̂ ,w  ,n teresie m iasteczek  sąsiednicb Fs • , dl

M. D a t t n e r ,  odesłano do k o ^ J 1 handl°'
we]I I targow ej po rozpoznanie. . w v J  

O dezw y sądu krajow ego: czy tartak parow y w 
B ogum iłow icach  5 6  złr. stałego p°datku 0p

Sp o strz eż en ia  n i e t e u n l e g i i e z i i i e

( p e d łu g  obseTwatoryiua krakowskiego) 
Kraków, d»i» 7 stycznia.

1 - 1 ,
wciorai 

10 w.
iz iś  

K. 6 raurL
dziś 
2 jtv-.

f ,,!-Ć uS'oJb'1- ii u ^Ug^-Sńi
(srsc. do i)) ';29-3»n« S2jB|jaai 731.7 m-
Teniperascre 

W stopniach Ustaiusic + 2 « 0 + 2 °  S -t-2^.,8
Kierunek i moc wiatr.. 

(0 = ■  c isk a , 10 hs: i  -. • SSV7 2 S W 4 W 4
Wilgotność wzglęiina

(w odsetkaoi?.) 75% j 72% 6 6 %

SilŁA t k t s  
—  peg., 1C zup. pWhia. 8 ! io 8

Rubryka „Nadesłana* nie poeh*w..-  ̂ ^ 
cyl, która też żadnej odpowiedz,a,no^ J ^edak<
nie p r z y f e p -  a  “ ł

NADESŁANE.

Poszukuje się od 1 lipca b. r. Obsze,
nego m ie szK an ia, zio io n e g o  z  18 u n iu i* 
kacy] w  śródm ieściu.

Z g ł o s z e n i a :  U  B .  d o  A d m in i -
s t r a c y i  „"N. H e f o r m i " .

Telegramy „Nowej Reformy!
-^ogram y własne , Nowej Reformy0.)

7 stycznia. W iadomość o powołaniu 
P°sła M a d e y s k i e g o  na szefa sekcyi w miui- 

sprawiedliwości jest nieuzasadnioną. 
Mianowanie p. B i l i ń s k i e g o  generalnym 

jrek to rem  kolei państwowych jest rzeczą doko- 
uao4 i ogłoszone będzie jńtro w W ^ r  Ztg. 

Wiedeń, 7 stycznia. Król rumuński w powro- 
.J" Pallanzy zabawi przez jeden dzień w W ie.

— 7 styczuia. Mi tu ster Vi y s z n i e- 
g  r_a d 'zk  i w ystąpić m a  podobno z propozycyą  
zaciągnięcia now ej pożyczki w w ysokości m  i 1 i a r- 
d a  rubli.

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k n o t y  z a g r a a l n g n e  

i  m onety
kupuje i sprzedaje

pod „ a i k o r z y e t n l e j s z e m l  warunkami

t a ilt r  f j M a i y
fiUi o. k . u p rz . g a b 'e .

9 3anki' hipotecznego |
M  w k-awowi*. Rynek, I. 3C.
H 1

i Zlecenie z p row in cyi u sk u teczn ia
jn  Z w rotną 

M  p r e w i z y i .

i ^

gię. odwrotną pocztą  k*ea_ d f t I i c Z B ll< ,

D o i  M t /  i  i i n t o i  w ym a n y  j a k ó b a  h c
l r > k f V i  Mfmmh « l « w wy U n A »  A — B

k a p u je  ł  s p r s e d a je  P a d  k o r » y * t n . l « 5 j » » y  jL L  k r » jc w e  i x * g r& n io iu e  »kw ye,
U c ty  z a tt tW N S . I w iu n e ty , w ym iB rna. w a a e M e  k u p o n f  . p a p ie r y  —  rA l« o e r *  i  p ro T  ^ o y t

«K PW jm .i^ n i  v— w  ’ ■'ws . «



4 Nr. 5 n o w a  r e f o r m a . Kraków, 8 Styesnia 1892.

Właśnie wyszedł * druku eiódmy zeszyt 
j w M i U i t i e g c :

Wykład polityczny rządu i aami- 
niitracyi dawnej Polski.

Można dostae w księgarniaeh krakowskichi 
lwowskiej- Cnówny skład w księgarni G ebeth­
nera i Sp. w Krakowie. 65 i  «

C e n a  8 0  c n t .
Jeezcze wyjdzie 1 seszyt i dzieło będzie snońozone.

I D O  3 X T . R .
Ni*wyikiOwu« dzifk ' —  doloi® wjzel- 

kich starań, sposób chwilowo bardzo tru 
d a j.  — Tęskno m i! proszę o kilka Oło v . 
Do w.dzenia. (Czy będziesz w W iedniu)

N a u c z y c i e l
UiOgjjoy p r z y g o to w a ć  n c z u m  z
w y to z y c h  r e a l n y c h ,  znaj­
dzie natychmiast miejsce na wsi.

Wiadomość pod adr. A. D .  
i M a j d a n i e  pod Kolbuszową..

Oest.-ung.

t a a n z -

u n d s c h a n .
Powszechne aznaoie, jakiego dostąpiło nasze piemo, zn.ewoliło nas do p„t. 
t i ę k s z f c - J »  KO i to tak pod względem f o r m a t u ,  jak i jego t r e ś c i ,  
f f  t y c h  r a m a c h  b ę d ą ,  j a k  d o t ą d ,  w y c z e r p u j ą c e  i  o b j e k *  
t y w n i e  o m a w i a n e  w s z e l k i e  p o s t ę p y  n a  p o l a  f i n a n s ó w  

___________________   __ i  g o s p o d a r s t w a .  Ośmielamy się ufać, że piemo to w nowej formie znaj­
dzie jak najsztrsze koło czytelników. Mimo o f i a r . jakie musieliśmy ponieść, p o w i ę k r z .a |ą e  p i s m o ,  zostaje c e n a  
a l»on »B ® e htoW ®  o i e a m i e n i o n ®  jak dotąd, ponieważ staramy się tylko o to , jtby rozchodziło się ono w jak naj­
większej liczbie. j j / t T S u m e r a  p r ó b n e  w y s y ł a m y  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  ' f l ł

Roczna prenum erata i a  52 bogatych w  tre ść numerów w ynosi tylko  I z ł r .
A d m !n ist? a cy a : W łe»» I«. B e z ., W a lln er stra sse , N r . 11. 48 1 4

Nauczycielka, Polka,
poszukuje miejsca do nauk poezątko-ych ję­
zyka poiskiege, franouikiego, niemieckiego, for­

tepianu i robót ręeznych. 65 1 8 
Adres: * -  ®>- poste resiante K a l w a r y a .

Młoda panienka
i  dobrego łomu. uzdolniona w  f e r w j u  
I  k r a w l e c z y z n i e  d a m i f e M ,  mo­
gąca się wykazać świadectwam i uzdol­
n ien ia , poszukuje miejsca w magazynie 
krawieckim lub w pryw atnym  domu, 
gdzie obok krawieezyzny mogłaby się 

zająć gospodarstwem  domowem. 
Zgłoszenia pod adr. W .  O .  poste 

restante T a r n ó w .  68 1 3

M . D . W . L .
oznajm ia , ż® list zapóźno otrzymał —  

prosi o takowy ponownie, 64 1
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' l i t o  s i ę  c h c e  o ż e u f ć !
z Aub.ro-Węgner, Diechaj zwróci się z całą u- 

fnością do

,.Donau Mercur Budapest*
jedflśj z najc.rtijeh  i największych instytueyj 
hk i trebii- Pro okułowaua firma. Numera próbne, 
zawi,rające d 't. ,du# wiadomości w zamkniętej 
-ł l«|eib. za Dtdesłaniem 20 cnt. marki. Na ży­

czenie zupełnie pewaiua informacja. 60 1

2larzącl dóbr Górka
poczta Szoiuroyra, tryijła 44 1 ^

m a n t o  d e s e r o w e
w 5-kiIevrycŁ paezka<ih po ą  głl. franko.

i.alne Zgromadzenie
S p ó łk i fabryfeacyi m yd ła  

w  Gtorlicaeh
Stowsrzysz-uia zarejestr. z ograniczoną peręką

odbędzie się
dnia 16 stycznia 1892  r. o godzinie 
popenromu w sali posiedzeń Towarzy­

stw a Zafazkowugo. je  i
Sek.etars Prezes

Feliks S k r o c M i. Sitaard Witkowski.

A m a to ło w ie  h e r b a t y !  K a p c y l
Spróbujeie i przekun&jcje ,ję i — Sprowadzajcie na próbę po­

trzebną Wam

H E U b A T E J
od dłn^jęetuiej firmy

E . G O T T L I E B &  w  K R A K O W I E  __
Stradom , L. 17, i filia przy u licy  F loryańskiej, L. 25

z a ł o ż o n e j  w  r o k u  1 8 4 5  1 o d z n a c z o n e j  z ł o t y m  m e d a l e m .  »
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 6E 1 S

s  A u g u s t  R a c z y ń s k i  |
jtjDom bankow y i K a n to r w ym iany-,

w Krakowie, Rynek główny, L 42, Linia i—B,
jako upoważnione M

l a s t ę p s t w o s
G a le .  T o w a r z y s t w a  K r e f l y t o w e p  Z i e i s t i e p J

Ł  * -  *w  e

p o m  i  Y j l o s o w s i i e  l i s t y  z a s t a n i e

w o w  I  e ^
wypłaca [H

f  'H te g o ż  T o w a r z y s t w a
jj j  b e z  ^ a d L n e g ; o  p o t r ą c e n i
jj]  P rzyjm uje r a t y  h i p o te c z n e  n a  r u c h n n ^ k  T o  
U  w a r z y * tw a

I
J t r :

o
dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewnę­
trznego, z powodu ro .wijających się W ad organizmu oraz chorób
przewlekłych — albo wymagającyeh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatn.e lub
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w raz<e zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów — już z początkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
Wszech nauk lekarskich

D r .  J a n  R e g l e r ; ,
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie.

2657 9 0 U l i c a  » ł u  {, 1. 5 8 .

P i ę k n o ś ć  t w a r z y

L A  U 1 A P H A N E  “ S A R A H  B E * * H A R D T “
E L t G A U C K I  P U D E R  « 1 Ż « W Y

G K  M A Z U Y B R  &  C o  w  P f l  B Y Ż t r
Dobrj tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upięktz-_ uie- 

tylko skórę, e>yn:ą« ją różową, leez także czyni ją delikatną i ml°dzitoó- 
•zo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawa :b odtm- 
czony bywa przez damy * najwyższych domów i przez świat aitj^yezny 
chętnie używany.

Generalny skład Engros dla Austro-Węgier

Jófcef IL olow rat, l„ Wildpretmarkt, 3, W iea .
Częściowa sprzedaż we wszystkich składach perfum , d ro g .° r /aeh , 

aptekach i niektóryoh golarniach. * 29J6 4 24

t f  b a n k  w w y m.
U skutecznia w s z e lk i e  t r a n s a k c j e  w  z » k * e s ie

Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotną poczta. 303

F o r t e p i a n  S k n t h a n a
do nabycia, za ryczałtową sutu^, pod  

bardzo K irzystnem i w a ru n k a y . 
W iad om ość: W ielopole, gmach no- 

wej poczty, I  piętro. 67 1 3

N ow o otw orzone
P iei-w sae p o ls k i&

przedsiębiorstwo wysyłkowe
(V ers łn d tg e i.eh art)

ALBINA KRAJEWSKIEGO
A d r e s :  Wiedeń, I., G ise la a tr a sse , |.
Prayjmuje *amó l̂en̂ 4 M wszelkie artykuł* 

z nidej gałęzi i Wysyła natychmiast poeta  
lub koleją za za||ozkq /  v

óakupując tu Ła miejgen bezpośrednio u fa- 
b yk-utów, ly al ,,k u ł dostarczyć taniej,
je* inne firmy i- miastach i miasteezkaoh. Udziel* 
Informaoyj w tażdym kierunku przemysłu. Za­
mówienia przyjmuje po polsku, rusku lub uife- 
-neekn. 41 2 0

Poleoa taniej n ii w szędzie: 
ł i  ż© la * n ©  prawdziwie o g n i o t r w a ł e  
J »  a - pi/, - i  _  j  _  s -  4 

złr. 66, 78, 100, 1*0, 136, 160.
- a w y n y  do prania, prakt, po *lr. 28 i 82. 

w y ż y m a c z k i  do uielizny po złr. 9 i 10.50. 
- a s iy n y  do jzyoła „Singera* najlep. złr. 8u.

° < .  ^ Vr* ’, . p r* w d ,iw e  -C h ris to f la " , 12 
tyżeu-, i *  noży, 1* w idelców , z łr . 45 .

» b o d n i e  n a f to w e  do robót i Jazdy 
hoenej, p0 80 cent.

^zaopatrywania okien i drzwi,
Ł y ż w j  teraz najwięcej* 8 «“*• 

dam skie z łr . 3 .20 , m ęsk ie  z łr . 3 .50 . 
l a t a r n i e  s ta je n n e . siln e  i  p rak ty czn e , n a n a -  

‘ 1 « O t a |v  p o  . 'łr . 1, 1 .40 , 1 70  i  2 
P rzy jeżd ża jący ch  do W ie d n ia  p ro szę , ab y  mój 

1<>'a l odw iedzili, udzie lę  u s tn ie  in fo rm acy j.

m
imi

w  D ąb ro w ie
podaje do powszechnej w i& d ° m o -  
H.i, że o d  d n i a  1  s t y c z n i a  

93 roku zniżyło siopc pro­
centową od w k ł a d e k  o**ezę- 
d n o A ei n a  5 % , to jest

o d  » ta .  5i j  o

Ogłoszenie konkursu.
W c e lu  obsadzenia posady b u c h a i te in c  -aan»s.j7 

dnoRt-i m iasta. T a rn o p o la , r o z p isu je  się niuiojsóvy,u- koul urs.
Do posady tej przywiązana j e s t :  Płaca roczna 1.200 złr. ( ty ­

siąc dw ieście), du a tek aktyw alny 200 z ł r  (dw ieście ), prawo do 
trzech dodatków p^cio lstn ieh  po 120 złr (sto dwadzieścia), ew entu­
alnie rem uneracya w  miarę osiągniętych przez Kase Oszczędności 
zysków corocznych wreszcie praw o do em erytury  p& myśli posta­
nowień '■rtejszego statu tu  emerytalnego.

0*1 u leg a jący ch  się 0 tę posadę w ym aga 3 ię ;
a) dowodu teoretycznego i praktycznego wykształcenia w zawo­

dzie rachunkowym,
b) świadectwa kilkoletniej przynajmniej służby w ^ a8ie Oszczę­

dności lub w Zakładzie pokrewnym, wreszcie
e) dowodu nieprzekroczonego wieku normalnego.

Podania wystosowane do W ydziału Kasy Oszczędności m iasta 
Tarnopola zechcą kempetenei wnieść na ręce p o d p is u j  D yrekcyi 
n ajp óźn iej do Seo s ty cz n ia  1 S 9 2  r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Tarnopol H  grudnia 1891 r.

2981 s 3 Koźmiński m p.

B r t a r . e  m a a a - i  z a n l u g l ,  W i e d # * *  1 8 8 8 .

R N D 1 H O R 1H
f a b r y k a .

l y r o l i O w  t k m M  i  k o n s t r i m j  i e l a z n y c h
w  W i e d n i a ,  I I I . ,  A p o s t e l g a s s e , K r .  2 3 — 3 2 ,

distarczają wyrobów wsz-jitjcgo rodzaju konsirukeyj żelaiayeh do budowli j a k : 
konatrukeye wiązania dacnóW) świetlmki, schody, w erand.) ielazne schody k rę ­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, 3zop i stajon; biamy posuwające się po szynach, patentowane żalu 
zye stalowe najnowszej konstrukeyi z przyrządem zwijpjącyifi j©» zasłony m echa­
niczne kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowan* i waicoWane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym prania ezyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, ru^y 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywują projokta i Kosztorysy i pooejmnją się robót p o d ' 

korzystneriii dla tychże warunkam i. 157 49 5?
M r  Kor ab- iv.,a -  jęzjKti poisxim, uiemlackifli, trancusum 1 rumuńskim.

T elegram y: „ E y i . H O B B i  -  W le a . n . — --— ^ -. . .. .

lOg-oap

j m i y S l -
Najtańsze i uajlepase czasopismo lite- 

raekie społeszne i naukowe p. t. „rffjrńl1* 
w Krakowie rozpo«syaa % dniem 1 sty­
cznia rp. d r a g i  r o t  istnienia. J 4yśl“ 
7'‘,uieszeza zna i imite stndya i szkie na­
ukowe i literackie, o,»z praee belutrysty- 
ezne najeeluiejszyeh ijsfyefi pisarzy, za­
poznając swoich ezytelników z całym 
wspótezesnym ruchem literackim i spo­
łecznym, za poBeoeą przeglądów i listów 
ze wszystkich ognisk cjwiiizacyi. Obok 
rzeczy oryginalnych, drukuje ,,Myśl“ ar- 
eydzieła iiteri-.ury zagranicznej, a miano­
wicie prace : Brandesa, Ibsena, Kielanda, 
Hamtuna i w. i. Fojieton „ W o ln e  M y ­
ś l i 11 porusz? wszystkie żywome sprawy 
będące na dobie. W dziale p. n. „Z d o ­
m u  n ie w o l i *  znajdą ouy.elnicy naj­
świeższe i najwia.ygodniejsze wiadomości 
o stosunkach pod moskiewskim zaborem. 
„Myśl“ daje również portrety osób, zasz­
czytnie znanyeh na pola literatury i na­
uki, na kolorowej zaś okładee, obok wia­
domości aktualnych ze wszystkich dzie­
dzin życia — łamigłówki szarady i t. p.

Prósz otworów beletrystycznych w nu­
merze, załącza się do k-adego i 1/* ar- 
znszowego zeszy u b e z p ł a t n y  d o ­
d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  Prennme -  
torowie, naogyia^ący c o n a j m n i e j  pół­
roczną przedpłatę wprost do a d m i -  
n i a t r a c y i ,  otrzymają b e z p ł i a u i i e  
poezątek dwutomowej powieści St Qr*y- 
bnera p. t. „Mamiu synek ‘ oraz p r e -  
m l n i n ,  w órmi* doskonałej k s i * i t - i ,  
przenosząeej warteścią wysokość Przed­
płaty.

VTkrótee rozpocznie się w dodatku 
druk najnowszej powieóci E m i l a  Z o ­
l l  p. t. L a  g n e r r e  (Wojna) oraz gło­
śnego d.amatu O. ilanptmsna p. t. „ S a ­
m o t n i c y  d n c i ia * -

Pierwszy roeznik .Myśli" nabywać 
można tylke w  a d m i n i s t r a c j i  p i­
sma po eenie znacznie z o i i o n e j .

Adres Administracyi: 4 l o 1. , ni.
Z ie lo n a , i .  £ .

Warnnki przedpłaty ua prowincyi , w 
całej Monarchii p ó ł r o c z n i e  4  z ł r  
k w a r t a l n i e  3  z ł r .

Numera o k a z o w e  na żądanie g r a ­
t i s  i  f ,<  r « v .  3009 6 I

M A 8 S A G E .
Dr. tClchal EkttfmpT!
leezy jak dawniej: shoroby S ta w ó w , m i ę ­
s n i  i n e r w ó r r  (nerwoból®, koreje, porał! 
nie , hysteryę), jakoteż atonią ki*zek i otyłość 
zap' moeą mięsienia ( M a s s a g e * , według me­

tody Mezgera w Aaii terdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy U l.  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  l i .  3 3 .  2428 39 75

FRANCISZEK CEMBRCNOWICZ
m a jster  szew sk i

w K ra k o w ie , u iic a  sw. T o m asza , 21 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poieoa w doborowy® zapasie

obuwie damskie od 3 $ r • 25 ct., męskie 
od 4 z/r. 25 ot- i wyżej i dziecinae, wła­
snego wyrobu z najlepszego niateryalu. 

Reia#aoya obuwia I ■tai0**y u8kuła°znia #1® ®zyblto I tanio. 2505 30 0

O . k .  a u s t r y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o ^

W Y C iĄ f i  z  r o z k ł a d  e  j Lz a y
w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u .

d o  o b s l M U  a r o d k o w o - e t i r o ^ R t f U g o .
Odjazd z Kranowa. (Podgórza):

6-— rano pooiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
6-14 „ „ n x Podgórza - Bon arki
2.05 po południu pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]

„ „ osouowy z Podgorza-Płaszowa

5 0 0 —6 0 0  m e t r ó w

s zy n  ko le jo w yc h
tak zwanych „F eldbahnschienen“ 
i j tego d w ó e l i  w ó z k ó w  po- 

-nje d o  p o ty ezen JU s lub 
• P y d a t y  firm a B u r s c h i k  

" • ' k i  w  S k ó ł f s z y i d e .

8.27

Ó I9
9.40

noęyAff mieszanj z Krakowa 
z Podgórza -

z Podgórza-Bonarki 
i [kolej Półnoena]

ó rń " , ” . r 1 * '“gul
s-69 po południu poeiąg osobowy z Krakowa [kol j Karola Lnd.y 

i) „ « „ z  Podgórza - Płaszowa
" n 71 „ z Podgórza - Bonarki

7 ?° wieez< r̂ poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7‘o ,  " n osobowy z Podgórza - Płaszowa

* ■ » » ł  Podgórza-Bonarki
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

•26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
* " mi." do Podgóraa-PłMzowa I ze Stryja, torow a, ^®wego
" " ? . !  Uy a X™}0™  I kolej Północna] f814 » .  , osobowy do Krokowa [kolej Karola Ludwik*] I

9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonami ) ,
9.18 n - . n „ do Podgórza-Płaszowa ( z J"wen, Ms^hy Dolh ]•
n-n9. Tinlnd. DOCiair j .  n .  , /  ?  t ,  t

do Oświęcim do ^iedoia.

do Bielska, 'Wso, Zwa-d- 
Wiednia, plapewiu , p' 
eza, OrłowitChyowM. r ;

do , o JHtr#ny d

a,

ia.

do Nowego ^ącza, 
j l a .

Wiednia , ■ Oświęd01*’

*9S5 9  10

U c z e ń
l ^ . - « e t n l ,  E a m ie j s c b t k j , znajdzie zaraz 

amieB*o**nie w h-ndin.
Zgłosunia pod adresem: A . M e r c ,  a l i c a  

S c e w s l t a ,  Ł .  S ,  K r a b ó w .  57 2 3

'' .  .  ■ T7 'UU x U l |  IŁ U1 a tu i
-0-02 przed połud. poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

„ „ n n do Podgórza-Płaszowa
10-37 „ mięszany do Krakowa [kolej Półn.]
i0 -"8 n ". osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.],
S-S8 po południu poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki \ z Budapeszt* W ie d n ia  W -  
1 ,1 ” " ” " do Rdgórza-Płaizows > donia Żywó-, Bielska’ s hvia,
4‘ 3 " " * mięszany do Krakowu [kolej. Półn-] J Chyrowa nó->wa Now. Są,za
8. wieczór poaiąi? ^ b o w y  dc Podgórza-Bonarki ) ,  ^  K ł Z *'
3-28 * » ” . do Po igórza-Płaczowa i  x Oćt> i«ei **,
*•*3 n n P P e ,ł - do K-akoWa [kolej E. Ludwika] J
. Odjazd z Tarnowa:
* < rano poeiąg ^ p u rtow*’ Eołtyo, Suohy. Zyvrea."•*' .  .  osobowy do Chy,-a, a( btryjs ’

Południu poeiąg osobowy io  Orłowa, Nowego S ą ^  Dobry> CŁyr0w», stryj*-

^  Przyjazd do Tarnowa:
10 M  praw nołudmeiu oooiąg osobowj z Orłowa, Bobry, Nowego Saoza Stryja Jb.yio**
11 5q Z Z t l  ^  o®obov̂ ; z Orłowi Zywea; s 5  r S ™ -11.o9 w nosy pociąg uuęf”any - Ł‘ Stryja, Chyrowa

Cza- ‘^ o ^ -eM o p eja lu ^ e ii: woMÓnj^wyjd esasp pragaki J o  o 2 minuty, JpiaUj.
ciedsóskiego o 6, ^gzy od czasu krakowskiego o 20 , od oaaga lwowsk egp 0 ‘gft ' or] „Z13a 

czasu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut

^  ’  ' " " f l ^ » » • »

Z drutami Zwiaakowai w Krakowie.
kondak torów. 2347 43

I ^ O B n S t T R B J r o Y I  I
Kto ohoe paiió rzeczyw' 0'“ dobre I zupełnie ■ieszkodn^e papierosy, nleoh kupuje 

TUTK I («IŁ R Y ) N IE K tE JO B fE  z  fa b r y k i

S .  W I E R O & Z - N H E t f O J O W S K I E G O
L w ów , f e a tr a in a ,  » . K ra b ó w , S a k k en n ice , * 8 .

Ceny b a rd zo  n isk ie .
i x j O  B z t i i l £  o d  117 a e r t t ó w .  “B i

Zlecenia **m(eia00WD odwrotnie. — Opakowauie gratis. — Drzy odbiorze 
5000 koszta traD9P° ponosi f? bryka. 27 8 0

Tylko prawdziwe, szfachetnu kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topasy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e u c y a  2369 so o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 23.
T f y l m  le in ity  łAULslOUT w o ły ń s k i ,  funt 2 złr.

Gsobiiwy Bulion własnago wyrobu
z  d z i c z y z n y  i  d r o b i n ,  b a r d z o  p o ż y w n y  1 p o s i l n y ,  f u n t  3  z ł r .

Ziaismtj P a s z t e t  iłm jzny, dralia i nątrótói gęsiej, 1 font złr. L50, oraz
w s z e l D t ^

w całości i Ma cze^ ., poieca

K A R O L  IL W O JmC K  i  S P Ó Ł K A .
P i e r w s z y  h a n d e l  d z i c z y z n y ?  t « w a r < i w  k o r z e n n y c h ,  a r t y k u ł ó w  

s p o ż y w c z y c h ,  w i n ,  w ó d 1®®1 I  W s z e l k i « h  d e l i k a t e s ó w
w  K r a k o w i © ,  t i l *  f i o r y a ń s K a ,  2 3 .

C e t i t i i h i  f v c m c O »  2962 10 15

Magister farmacyi
mogący złożyć kaucji 8—4900 złr.. poszukuje 
dzierżawy apteki. W iadomość : A. 2.. magister 
farmaoyl, Wronowioze p- Tęgoborze. 39 2 8

B u l i o n
% d z i c z y z n y  i  d r o b i u  kilo 5  z ł r . ,  

*/1 kilo z ł r -  2 . 5 0 ,  wysyła

F © U o y a  S e l d i e r
W  K r y n i c y -  22 2 3

Gdy ml potrzeba inserow ać w dzien­
nikach k-» 0wych lub zagranicznych to
zaw sze f^ u tec .n .a m  to najlepiej przez 

i ) e n t r a l i i e  2196 49̂ 0

Biuro o g ło szeń
Lwów, Kógerniks., L- _̂___

Młody człowiek
udziela dokłi.dIlie iętynów: niemi'ickiego, wę­
gierskiego , fisn«uskiego i hebrajskiego, oraz 
bu^halteryi i ^sufilkioi, wiadomości kupieckich.

Zgłoszenia pod adresem : , .P ,  86 “  do Ad- 
ministracyi „N- Reformy". 54 2 8

Każdego o»*su j^ t d e  s p r z e d a n i a

dom piętrowy w Skawinie
składający się 1 11 Pofoi, 7 piwn>0 i stodoły, 

oraz 20 n»or8ów, P°la i 6 morgów lasu. 
Bliższa wiad0®9 ®̂ w propinaoyl przy omen- 

tarzu u Karo by Zblrant, 2902 6 10

S A ) V R I
poleea na t , zon 3001 6 6

J .  W  E l  G  Ł
0- k. dostawca Hadworny.

S k ł a d  w  p o d g ó r z u ,  r ó g  U l.  B ą k a  ' 
w i ł ,  L  1 5 9 ,  o b o k  k o ś c io ł* - -

Notaryusz Pogonowski
w  B zeszo w ie

p o trzeb u j

k o n c y p i e n t f e
z kilkuletnią praktjką. £9 3 3

T U T K I
( G U H - s r - S T y

z najlepszych  francuskich b ib u łe k , na­
grodzone m edalem  n a wystawie krakow­
s k ie j , c z ę ś c i o w o  I  h a r t o w n i e ,

poleca

P a  i z n k i e w i c z
w  R r u k o w i e  3 z o

R y n e k  g ł ó w n y ,  I ń n i a  A  -B .

Jeżeh Pan cierpi
na B O beiee. reu -  
p i B t r z m ,  ogólne o -  
s ła h W n ir  n o r -  
u  # ’ "  ,  n e w r a l-  
g i ® )  i s c h ia s ,  nio- 
aoW- o b ie g  k r w i,  

i nerwowe o o ia b ie -  
n l®  ż o łą d k a ,  u -  
derz.cn  ia  d #  g łe -

  . a j ,  p a r a l iż ,  b e s -
s e n n o ś ć ,  l i ó l e  k n y ż a ,  p a c i e ­
r z o w e j  k o ś c i ,  v>tedy z a ż ą d a j  11- 
lustr. t  i - o s z u r y  o nagrodzonym d y ­
p l o m e m  h o n o r o w y m  w Kolonii, 
Weis, Stuttgarcie cłotemi medalami i we 
wszystkich państwach patent ga lw an . 
e l e k t r o - m » g i t e * y c z .  działającym

aparacie da froterswania.
Broszura ta daje wyjaśnienia o skutku,.

zastosowani* i uźyolu aparatu i j?"t do
nabynia illustt. s  opisem uiyc .  darmo I 
opłatnl.i wa fabryee wynalasoy 2684 10

T u .  B L  o r m a t u i o
w Wiedniu, t.7 Schulerstrasse 18.

St-raniem Towarzystwa im. Kościuszki wyezło 
dziełko p t.
' T i . r F T I S ^  K O Ś C I U S Z K O

J e g o  ż y ^ j e  |  c z y n y
opowiedział Eustachy Śmiwowskl. Dziełko to, 
uwiończone nagrodą kon.u .a izdobioue wi­
zerunkiem Koócluszkl, obejm ,. :Ja 130 str. ma­
łej ósemki przystępnie, a Im: u:« skreślony ży­
wot tego bonatjru. Ceae ®R»o£:.f Urza 10 oentśw. 
Na lepszym napi srze centów 20. Główny skład 
w drukarni W. Kerneckiego, przy ul. św. Jana 

w Krakowie. 2852 5

Bronisław Dobrzański
K r a te k , Rynek główny, 22,
poleca hzan. Publiczności swój znany z tsa laśo l

M iAGAZYK
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakład > na  spo­
sób warszawski jest eleganckie i trwało, uena 
obawia m ęski-o-1 począwszy ad 3  z ł r .  "Mk e t . ,  
damskiego od 3  z ł r -  i wyżej wedłui’ *■ 'js»*ęuń. 
Zamówienia I reperauyo askirtM zi - » ;  d e k ła . 
duie I azybko. Zamówienia z p r-^ -ao y l p o sy łt 
»ie zaraz, odwrotna pooztę- Miar.- centymetrów- 

lub zażyty oueik. 2461 SJ 6

Udziela lek cyj taóców
J  ó z e fa  E  k e r  o w a

Plac Szĉ *P&fi*ki, L 9, I piętru
3 ,«bne godziny dla dzieoL 26ó8

P s p i e r  i  f s b r jk E  f o *  1  b f to w ik io j i  w  B e l s k u - Odpowiedzłsloy rẑ dot


